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(ouJ, ~ 11Itlr.lardł' 
Pran'!lł Ul \V;'ł'IZ"Wl, 

p, UHli: ~c, następca. p. Pana
fieu na słanowigku a.m.basado.ra' 
francllS'kiego w Polsce, - jaJk li~ 
dowiadujemy - przybył "inoo
gnito" do WaT zawy i zaba:wi tu 
,kiJk.a. dni W spr.a.WlIoCh prywat
nych. 

P. P. S. i fi. P. R. ustaUly 
wSPólną faktykę 

na terenie parlamentarnym 
Skoalizowana parOB wniosą proJBkf 
Datawy o aufonomli kulfuralnll dli 

nlamcdw 
w czoraf ocłbyła się w ł..odzj konie

rascta przedstawicieli P. p, S. i niemiec. 
kiej partji pracy w sprawie ustalenia 
wsp61neJ taktyki politycznej Da t«enie 
parlamentarnym, 

W konferencji z ramienia P. P. S, 
brali udział posłOWie: Niectz.iałkowski, tu. 
ławski, Biniszk:iewicz i Szczerkowski, na. 
tomiast ze strony N. P. P. posłowie Zer. 
k, Krooig i Pankratz. 

W wyniku obra~ które toczyły się 
w ciągu całego dn.i.a wczorajszego, posła_ 
aowiono wsp6lnie wystąpić Da terenie sej
IDU z projektem ustawy o autonomji kuJ. 
turalnej cUa niemc6w. 

Konferencja z.kończoaa została o go. 
~Inie lO-ej wieczorem. 

TrzęsienIe ziemi w Peru 
LIMA, 12 marca. (PAT), Słlne i długo. 

trwałe trzęsienie ziemi spowodowało bar
dzo znaczne szkody, Komunikacja koJefo
""Q !la linJi poludnio\Vo-peruwjaDskiej zn. 
atała przerwana, 

Wląśdcielka 

pracoWlli łfonetiw"Hailoll Capt'ice" 
z WtArsLav/y, NIecała 10 

przy jech&ła do łodzi 
z oSfafnlerJi nOWDŚClilml parJsklcml 
ul. PiolrkC'w')ka 117 m. 2, tel. 30-03. 

___ li_~_~ __ J._~ __________________ .. 

• 

Stolic Ul ol zie Ś. p. arcyb. Cieplakowi 
w niedzielę zwłoki przewiezione będą na· dworzec wileński 

a we wtorek odbędzie się pogrzeb z udziałem 
prezydenta . Wojciechowskiego 

StoRca w holdrr ... śp, arcyb. Cieplakowi. 
W c1.oraj odbyło się w radzie mńerskiej 

posiedzenie komitetu organizacyjnego, na 
którem ustalono sZ'Czegóły pr~ewiezienia 
przez Wanzawę zwłok 'sp. arcybiskUlPa 
Cieplaka. 

Uroczystości te odbędą się w niedzie
lę, dn. 14 b. m., o godz. 4 po poł. Z ko-

ścioła św, Piotra i P.alWła na Koszykach 
wyruszy kondukt żałobny w następuiącym 
porzącLku: szpica policji, szkoły średnie i 
wyższe, orgal!lizacje społeczne i cechy ze 
sztandarami, plutony honorowe b. woj
skowych, oddziały przysposobienia w oj-

. skowo z bronią, oddziały poli<:ji, wojsko, 
wieńce, duchowieństwo, karawan, rodzi. 

rrzenaesieme t. l.mlily Z IĆlffi"y K"l~ju~~J llit Karawan 

ha wys .. k.m katafalku, w powodzi kwiecia spoczywa 
trumna ze zwłokami błSklł~il- męczennika 

Ks. prałat Orzechowski, który 
przy wiózł zwłoki 

= 
na, marsz;ałkowie izb ustawodawczych, 
rząd, sejm, senat, sądownictwo, generali. 
cja, senaty wyż<szych uczelni, municypal. 
ność Warszawy, komitet, delegacje, woj. 
sko, wozy na wieńce, kordon policji, pu
bliczność. 

Przed kościołem Bernaif'dyn6w kon
dukt zatrzyma się i wygłoszone ~ostaną 
przemówienia; ks. Wyrębowskiego i sen. 
Balińskiego. 

Po przyjściu na dworzec Wileński, 
zwłoki zostaną złożone do wagonu, woj. 
sko zaciągnie wartę honorową, i pełnić ją. 
będzie aż do chwili odja'zdu. 

NABOtEŃSTWO ZA DUSZĘ ZMAR
ŁEGO, 

Wczoraj o godz. 10 rano ks. biskup 
Godlewski . odprawił przy zwłokach mszę 
żałobną, w obecności przedstawicieli 
władz rządowych, miejskich, przedstawi
cieli organizacji społecznych etc. 

Dziś. w sobotę, dn. 13 b. m., na,bożeń
stwo odprawi klS. biskup polowy wojsk 
polskich Gall , 

W dniu przewiezienia zwłok, t. j. W 
niedzielę, trumna ze zwłokami przeniesio
na będzie o godz. 8 rano z mauzoleum 
Przeździeckich do g6rnego kościoła św. 
Piotra i Pawła, gdzie o godz. 10 i pół uro
czyste nabożeilstwo odprawi ks. kardynał 
Aleksander Kakowski. 

UROCZYSTOśCI POGRZEBOWE 
W WILNIE, 

Dnia 16 b. m. zwłoki śp. arcybiskupa 
Cieplaka przybędą do Wilna. Na pogrzeb 
do Wilna wyj.edzie prezydent Rzeczypo
spoJi.tej w towarzystwie szefa kancela'l'ji 
eywilnej p. Lenca, i generalnego adjutanta 
gen. Zaruskiego. 

W Wilnie prezydenta przyjmować bę
dzie biskup-sufragan wileński Michałkie. 
wicz w lokalu seminarjum duchownego, 
W pogrzebie wezmą udział wszyscy bi
sk!1pi. w liczbie 16, oraz cała kapituła. 

Uniwersytet im. Stefa'na Batorego uczci 
pamięć śp. arcybiskupa Cieplaka akade
mją żałobną. 



t3.tn. - Gtos POLSKI - 1926 r. Nr. 12 

• 
ler~SZ dzie ..... ' e 

• . Jak spędza czas wielogłowe ciało, decydujące o losach Europy 
W śród. pracy i konferencji nie wolno zapominać o spaniu i jedzeniu 

W soboŁę wieczorem na dWoOrou: stu, .pierwsze piętro tego hotelu jest miejscem 
a może i więc,ej dziennikarzy oczekuje po- obrad największych i najświetlejszych rnę
ciągu z Zurychu, którym jadą LuŁher i żów stanu natomia'st - tam na dole hall 
Stresernan. Fotogr,af.owie i kinoopera.torzy kolumnowy jest bezwą'tpienia najwięk
ulworzyli z aparatów swych coś w rodza- szym domem warjatów świaŁa. Dwustu 
ju pułapki, gościnne półkole, w które oHa- nie trzystu dziennikarzy, którzy nie wie
ra wkroczyć ma z przyjemnym wyraz.em dzą jeszcze, czy Niern-cy przystcwią do li
twarzy. Pociąg nadjeżdża. Kancl~rz Rze- gi, czy 'też nie. 

panie, tam nl1i górze bynajmniej nie zasia
da Francja, nie posiadająca zresztą wo
góle części ciała;, służącej do siadania, 
lecz starszy pan, nazwiskiem Briand, któ
remu pilno jest do PaTyża, by, o ile to 
możliwe, znowu zostać ministrem, a pr..zed 
tem dobrze się pożywić. Schloja również 
posia-da żołądek, a Chamberlałn - p.erwy 
ludzie ci ukażą slę na,gle, aby dać się zdjąć 
z rozpro- . ~!lione:!li twarzami czyhającym 
na nich fotografom. 

kich definitywnych rozstrzygnięć, nigdyf 
A później ukazuje się nagle, w suro

wem milczeniu zstępujący ze schodów 
wielki i ~o~zysty orszak mężów stanu. 
Briand z Lutlu:em, Stersemann z Van der
veldem i Scialoją... Oblicza dziennikarzy 
całego świata stanowią obramowanie 0-
braZUj rozlegają się okrzyki fotografów. 
Proszę I cokolwiek więcej w prawo, .. szy nie zdążył jeszcze stanąć na stopniu - Na litość Boską! woła w ścisku cał

wagonu, a JUIŻ jakiś amerykiński dzienni- kiem młody jeszcze dziennikarz, który już 
karz, z miękkim filcq,wym kapeluszem w stracił cierpliwośćl Ja,k długo jeszcze bę-

Błysk płomienia. Zgiełk. Auta trą
bią. Dziennikaq;e cwałują we wszystkich 
kierunkach. Nikt nie wie, co właściwie 
za.szło. Szefowie prasy, stanowiący wła
ściwą wyrocznię. nie w)"powiedzieli się 

ręku przystępuje do zadawania pyta.li. cizie to trwało i jak się skończyl - I co dalej - pyta wzburzonymł0-
dzik - Jakiż wpływ, parue kanclerzu, może I - Będzie trwało dotąd, dopóki nie 

mieć dymisj.a Brianda na... zachce im się jeść! - odpowiada stary - Bieg historji nie dozna przerwy -
- Ze-chce pan włożyć kapeluszl-mó-I i bardzo mądry dziennikan. Skończy się 

wi kanclerz Rzeszy świetną francuszczyz- b wtedy, gdy ogarnia ich zmęczen,ie. Mój 
ną. - Jest zimno i może się pan nabawi6 

! odpowiad~ starszy kolega. Wierzaj mi 
I pan, że niema na świecie żadnych wiel-

jeszcze. S. 

kataru. 

- O, nie - odpcywiada amerykanln.
A więc pan Briand i rada ligi... 

- Musi pan jednak włożyć kapelusz_ 
powtarza doMtnie dr. Luther, spoglądając 
na kolegę Stresemarula, }a,kg-dyby apelując 
do jego poparcia. 

- Gdy się w taką pogO'dę ... 

-, 

Kto nie widział Lyonu. tego OCZy nie zaznały rozkoszy 

Centrum prz ,si IIikieR i ze D fr ner 
przybrało odświętnaszate i przygotowuje się na przyjęcie gości 

- 'z 'całego świata 
Gustaw przytakuie z całą stanowczoś

clą. Wie dobrze, z jaką łarŁwością prz.ezię- I 
biają się panowi~ o niewielkiej tlości wło-
sów na głowie. Lyon, w marcu. wspomnien~a hisrŁory'czne o Ce<Ita'C'h i Bur- przv.słowiowo francuz nie 'żałował tym ra-

" ... A1e kto nie widział m4asta Lyon,u, ~undac!h, któórzy walczyli o posIadanie zeni. miejs,ca na place publiczne, parki i 
- Dymisja Briam.da - ciągnIe dale'j ł zk Lyonu, leaz las kominów fabrY'cznvcih, s-ze- szerokie ulice: Lyon Tozsiadł się szeroko tego oczy nie zazna y ro O'SZy" _ mówi J 

uparty yankes - musi jednak wywrzeć stara piosenka francusk'a, pochodząa z reg banków i olbrzymia produkcja wyro- w dolinie i po wS2'Jvstrkkh ok1~cznych WL;!Ó 

wpływ na posIedzenie rady... czasów, gdy Lyon słynął ze swych budo- hów włókiennkzY'clh zapewniają Lyonowoi rz,aCih, skrupił koło ,staro'żytnych kościołów, 
Kanden oświadcza, iż w tej kwestii wli, ze sltynnyoo ucze.lnń, wreSZJCle ia.ko si e- drugie miejsce po Paryżu w sz.ere,gu miast rozparł wie1możnie i bogatO' fabrycznemi 

. _.... . h'l d . ć dzilba arcY'bisk" noszą<:ego tradV1l'y,T,'ny tytuł fralJJC1LSkich. dzielni,cam1, upiększył - wspaniałemi wy-
n1e mVGe S1ę c W1 owo wypowIe Z1.e • 1- (' br'zeżami dwu swoiC'h rzek, tu się łl\'czą-
W t .. d k 1 __ d . prymasa Galii, ale fłdy j'eslZ'Cze nie oyło W~aza, pr~.II..ywająlce,ęo z :na,fłranicy, nas ępneJ Je 'na seK'Un Zle porwany li ~y'U 5 5 cyC1h, Saonv i Rodal1u. . 

m-O'wy o pO'tędze prrzemysłowej i handlowej Lyon uderza naprzód swo;ą wielkością. J 

zostaje przez wir ludzki, wtrącony do pu- miasta, gdy nie słynęły oeszcza na świecie Posiadając wraz z przeanlieś,c1ami, które Z wieży wystawionej n'a wzniesieniu i 
łapki w gościnne półkole aparatów i te- lyoń.skde wyrolby jeawabn,jcze. I do niedawna ~rały rolę ' samodzielnyc-h bęqącej miniaturą sła.wnego Eiffla w Pary
raz oto słyszy Genewa po raz pierwszy od Dziś nie malownicze położen~e w dOli_, m4ast około 800.000 mieszkańców, a więc żu, widzi się całe ogromne miasto, bu
chwili utworzenia ligi narodów, słO'wa nie- nie Rodanu, nie 5tarożytnośćć miaJS1'a, za- mt.iej ,ilDŻ Warszawa, zajmuje od niej b::!zdowau€ stopniowo i wiekami, a stąd roz-

k łożonego w 49 roku pned naszą exą, nie porównania, więcej' mie}·sca. Oszczędny maita w sylwetkac,h. fanŁash"czne w dzi~t· 
ml-ec ie. nicy handl1owei, p1ękne starożytnym goty-

- Czyż to konieczne? Jeśli tak, to pro- C=2= kiem w swej najsŁa,rszej czę,śd, ogrom na-
szę, pospieszcie się panowie. Sen. Hammerli g chce znowu zarobić! zwany przelZ Victora Hugo "stadem do-

Jarzący promieli magn("z,jowy oświetla mów, strzeżonem przez dzwonnice kościo-
nowy rozdział hiSJtoTji. I można wyrazić Pośredniczy na własną rękę z "Bankers Trustem" łów, jak przez pasterzy". 

się śmiało, iż jest się przy tern obecnym. Zamiast faktornego... wyrzucono go za drzwi I dZJieWw!k~łwidat:~c;at!!~.~~~~~ji, ~i~ić 
w dwadzieścia minut później przyby- Z Warszawy donoszą nam: i umowy pożyc~kowej. \Spowita w Ierkką mgłę, nadającą niestety, 

wa na tenże sam dworzec dr. Benesz. W kołach iiinan-sowych mówią, że b. Podobno został wyrzucony za drzwi... posępny W')'g11ad miastu. Posępny, gdy się 
W Genewie czuje się jak w dO'mu i przy- senator p. Hammerling bawiący obecnie Jesteśmy prawie pewni, pisze "Głos patrzy, lecz n1e, gdy się żyje w Lyonie_ 
bycie jego wzbudza o wiele mnie1Sze poru- w Ameryce za pasz'Portem dyplomatycz- Codzienny", notując tę wiadomość, że ro- Pracowity Iyończyk r.ie ma poprosŁu czasu 
6zeni,e. Niektórzy tylko cz.escy dyplomaci nym zjarwił się w dyrekcji "Bankers Tru- bił to wszystko na własną rękę. na smutki płynące z p'ołożenia klimatY'cz-

stu" i z,aofiarO'wał swoje usługi na pośred- Na c'hwi!ę nie· przypuszczamy. by kto- ne,go. Rucih u1~ozny przypomina Paryż i 
i dziennikarze wibją w rodzimym języku nika wobec rządu polskiego. kolwiek m6gł stać w tej s'Prawje za nim, iest wprost nie do zrozumien1a dla mie 
zstępują~ego z wag,onu wytwornego dżen- Zapewniał, że wpłypie nawet na SZYb-, Ale niema innego sposobu na przecięcie I s~kań,ców miast polskic'h. Jedyna cltW'ila 
telmena w futrze. ką ratyfUkację w sejmie, ewenŁua,lnie kon- skandalu, jak cofnąć p. Hammer1in~owi względnego spO'kO'jU na ulicach - to pora 

Jeden tylko obcy dzirennikarz, nJe rozu- traktu dzierżawcy monopolu tytoniowe~o paszport ayplomaAycznv. . obiadowa. a zresztą od świtu tUI1kocą tram 
wa;je i autobusy, dźwięozą trąh1ci samoooo- -

miejący po czesku, trzyma się dyskretni-e dów, tlum śpieszy bezustannie z pracy lub 
na uboczu. DopierO', gdy wąska i rO'ztropna Aresztowanie red. Wieniawy-Długoszow- do pracy, przesuwają się przed Qozami Je-
twarz czechosłowackiego minis,tra znikła 11 gjony <:ałe rohotników, 1>iacowników i pra 
w głębl auta, jednym wielkim skokiem do- sniego cownirc biurowych, ko.lpol"Łerow pism i 
pada swego <:z,eskiego kol~gi. ciPO'bnY'ch lharudJlarzy. UJi,ce tętnią żyde:n; 

Skazany za przestępstwo prasowe nie był w stanie nawet ściany domów z,dają się brać udzial 
- Jaki wpływ moż.e mieć dymisja w tym ruchu, barwiąc się cocih~la kolo-

Brianda? Czy to prawda, te dr. Benesz uiścić wysokiej kaucii rowemri. reldamami '» lampek elektTYcz-
przywiózł z sobą w tej bronzcywej tece Nasz koresp. warsz. donosi: czas kiedy od Bispitvga, c::złClWiieka więcej 1lIY,ch. 
dosko~a.le opracO'wany plan reorganizacji ł W-czoraj z polecenia sędznego ~ledcze.go · niż za.tD.OŻDego sąd zażądał 10 tysięcy zł.1 Wśród mnóslw.aJ monumentalnych gm a .. 
rady hgl? Czy to prawda że Benesz wy_ , I-go okręgu m. St. w.arsZaJwy wstał UIWlę- od redaktora tygodnika, człorwieka mnie.j chów, ohok najstarszej we Francji giebdy 
cofa się j'esienią? Cóż on 'powiedz.iał? ziony reda~tcr. tntOldn,ika "Za w~1ność" p. niż zamożnego zażądano 5 tysięcy złotych Iyoń~kiej, spotykamy muzeum przemysłu 

, Tadeusz Wlen1awa.Dłwgoszowski.. kaucji. tklliCkie,go, może nie naj'bogatsze z poś1"5d 
- Nl~ absolutni~, prócz tego, że jazda Aresztowanie nastąlpiło w:skutek tego, Red. DługO'szowski nie był w stanie dwudziestu czterech innych, którelll!i Ly')n 

pociągiem wywiera frutalny wpływ na stan że sędzia zażądał od red. DłllgOSl'l.lOlWS1ciq;(), uiścić kaucji i wczO'raj wtteczorem przeówie- się szczyci, a iedna:k stanowiące ja~gdY'by 
jegO' zdrowia _ odpowiada czech. _ ezu- mają~() dwa Pa:.~ ~asolWe, złożenia z~onog'O' do więzienia na Pawiaku. p omndk , świadectwo pierwszej prZ)"czymy-

k uqI olrości 5 t zlot ~ Pod dzisiej:sze~o rozw011U miasta. W mUJZ.el1m 
je się poproJ5tu chory. Obecnie czyta w ho- a . w wys yslęcy yc - tern, jedynem na świecie, pośwlęconem tej 
telu ,.Beauriva~e" pisma francuskie, po- -------- dzi'e·dzinie pracy Lud.ztkiej, obok Ihistoryoz-
czem natychmiast pójdzi~ ~paĆ. Pomocy ratunku!" ne,go rozwoju przemysłu trkaclci~, zebra-

• • • '" no setkd tysię-cy próbek tkanin, ilustrują-

Niedziela. Dzieli wielkiego rozstrzy
~niecia. Przystąpią, czy nie przystąpią? 

Prasa, wezbrawszy nagle, rak potok 
odt3.jały na wiosnę, odchodzi wprost od 
zmysłów. Należy stawić się w sekreta
rjacie ligi w spra'wie biletu wstępu na ju
trzejsze posiedzenie rady. Trzeba rów
nież przystąpić do oblężenia hotelu "Me
tropol", gdzie zamieszkała delegacja nie 
miecka. a także hotelu "de Bergues" w 
którym przebywa Briand. Trzeba dowie
dzieć się, co mówią hiszpanie i co myślą 
polacy, i jakie jest stanowisko Rumunji. 
A le to wszystko fraszka wobec hotelu 
Beaurivage, gdZlie po południu będą 
Briand i Chamtberlain pertrak~wać z 
.. iemcami. 

Od Itodzinv tueciej do szooŁei i pół 

ł ł · '1- b h cych rozmaitość prodUJktów wytwarz.anyoh wo a nleSlczęs IWY z rozpru.tym rzuc em prlzez Iyoń~kie fa!br)"ki. Dziś, obok na}Star. 
policji szego pl"zemysłu jedwabniczego, wszellci.e 

inne rodzaje wyŁwó1"czości w _tej dziedz,i. 
Wczoraj około godz. 10 wiecz_ służbę l kompletnie rozpruty brzuch. nie, jak wywby wełniane i baweh;liane, 

komisariatu po .• cji przy ul. Grochowsk:ej Z jamy brzusznej da'ą istnienie sześćdz1 es1ęciu fabrykom, 
zaalarmował ja,kiś przerażający okrzyk I wysunęły się nawet na~ewnętrz jelita. zatru-dnia:ącym dziesiątki tysięcy ludzi, u-

"Pomocy! ratunku!" <?kazało się, że w tym 1?rzera~a'ącym trzymu;ącym dwie szkoły ,przemysłowe; 
Gdy rozejrza.no się, spostrzeżono w stanIe me~czyzna ten przebiegł. bhsko zawodową i wyższą, Mbtl:ote,kę, powyż$;re 

świetle latarń ulicznych kdometrową przestrzen, muzeum i wreszcie ot-ganiwjąq7lm sławne 
słaniającego się mężczyznę, gdyż od domu nr. 19 przy ul. Osieckiej. targi lyońskie, źródło niemałego dochodu 

który osta,tnim wysiłkiem stall"ał się do- Czemprędzej przewieziono go do szpi- dla całe.~o miasta. . 
wlec do hram komisarjatu, tala Dz. Jezus, gdzie n.atychmiast Targi te ,s.kuPlają w czasie ich trwania 

.Mężczyzna ten poddano go operacji zeszycia brzucha. przeszło sto tY'sięcy napływowej ludności, 
ociekał strugami krwł, płynącej z okolic Wyjaśniając okolicznośd, policja usta- w tem o~romny procent stanowią cudzo-

jamy brzusznej. liła, iż ofiarą o niezwykłej wytrzymałości ziemcy Otwarcie ich, iak co roku, nastąpi 
Co ry~hlej rzucono mu się na pomoc- - był 27-Ietni Stanisław Ładny, robotnik. w tych dn,iach, Francuski przemysł odsłoni 

przeprowadzono do lokalu komisa,rjatu i WY'chodząc z domu został on swą poŁęgę oczora gości, w ~em mieŚ-cie, 
natychmiast wezwano pogotowie ratun- j przed bramą znienacka napadnięty które tak dobrze spełnia słowa swej wb· 
kowe. i w zbrodnicZł' sposób rozpruty nożem, kowej dEwizy: "Naprzód, naprzód, s~cz~-

Gdy przybył lekarz stwierozon.o, te _ Sprawcy napa,du wykoryć dotąd nie zdo- I śliwy Lwae", 
mężczy.ma ma. lano. l 

który przez kilometr drogi wl6kł się do komisarjatu 
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eznadziejna w sytuac·a • eneWle 
Wszelkie próby dojścia do porozutnienia 

zosłały złamane przez nieugięty opór Niemiec 
Ządania Polski są słuszne Ostateczny kompromis kontrahentów 

RngUa nfB lesf Im przeciwna Locarna 
Polska musi we!ść do 

bigi 
rady 

PARY t, 12 marca. (pAT). Francuslde GENEWA, 12 marca. (PAT). DyskulSia 
koła parlamentarne stoją w dalszym cią- został przez niemców odrzucony w łonie rady lig~, oraz wymiana opinji w 
gu na stanowisku komecmości udzielenia . ' d" kuluarach zgromadzenia utwierdza w prze-
P ls t ł g •• _.1'-: liA' GENEWA, 12 marca. (Telegram własny I pp. ChamberlalJl, Vandervel e l SCla-

o ce s a e o nueJSCa w riI4U.le 'el naro- Gl p I k' Ul l . l' B' d konaniu, iż panuje zupełna jednomyślność 
d , D t T __. "enł "OSU o s lego l' 0Ja popali nan a. 

OWo epu owany a.vcqwn W lDU u gm- p L.akt. __ , __ t-! Lt" ł • d" W • d! Szw" źli' co do koniecznoścl' we]'s'c~a Polski d,o rady 
lam tam· fr cusk l ki • erw aOJe gen_l!IU\.le ZlJod.zy y SI1ęZ1S I razie 'a SlZego Op,OIi'U ecJi mo - " 

PtY parał edn A
e

, ~ ..: o-d POF
s 

ej WY-t ku rozwiązaniu. Pp. Briand i CnamberIain I we jest, że dla myskania jednomyśln,ości u- ligi. 
s osow o" sSOC1a""on e rance e . ""-n. ..1_., k' t . k '1 h ł..J U..J • •.. . ..J,_.' ł Z' d 
G d B tag 

ot d ki d W1'""t'C truuuoscL, tore S warza stan.oW1S O C wa rauy p, n.uen me weZDlle U\Wla u w astrzeżema, wysuwane jeszcze prz-e 
ran e re ne o ezwę, s erowaną o c.<_.. .. '_.1_, sU H' ... D ł 't. k"k d" , k d I ' 

I da D b U-:& d A --ti ~we-c)l. z JCIUIIleJ ony a lS'Zpanll I ra- g oS01Wanlaco. 111 u maml przez me tóre e -egacJe, u-
or er y, prezesa " UlI\e ~ a- t" A_ ... •• 'cili' • • t" ł Ul' . .. wi • 

tlo: f G t B 'tain d F "W zy Jl li: .... ""I;leJ, 7JWro sWOJe wys ąplenla Do·dać należv że pp. Bńand i Chamb«- sta y. trwa a SIę opmja, 1Z l'CGtąZ8ll1e 
n o rea n au rance. o- I ku N" l' d ., k" 1._.' _..J_' l' hl 

d . te' L' d' ł 'ć lemooD1 1 zaproponowa 1 ZlS na on- lain obiecali prem. SkTzyńskiemu całkowi- AlA JZYW nasrtą.p1 prze.z rO~le eaue pro e-
ezwle J p. ocqum uzasa Dla s USZDOS f .. t' k&' L! A d' , • N bmi & 

• dań P l ki podkreśl' •. ko' ",' erel1CJ1 sygna at}uszu pa ,~u renSlUegO na- te swoJ' e n.nnarele w celu zamiany niestałe- mu na wie cZęscl: 'stye aSl'OlWe wpro. 
zą o s , a}ąc, IZ po fO'WOSC st . k . r-. dz . N" _..I ek 
stosunk6w polsko-niemieckich zależy od I ępuJą~ cmprO'!l1lS:. • • go miejsca na stałe we WTześniu. wa . erue lenuec d1> riWy, oraz prz aza-

• . b ań -- 6 dn l) NIemcy otrzymaJą zaraz staŁe nueJS'ce m 111e Siprawy u.tW'()uenia nowych stałych 
zapewntenIa o u p suvom r wnorzę e- ..J-l l' i··· .~'!J:f~. f" . N' 'dal h b d .&. 

go stanowiska w lidze narodów. w r2a)u;c.p~,_~~' ,_ . tał .. Nasz warsz koresp telef.: Dllejsc)OGta l~cami d.a szyc ~ au, 
W odpOwiedzi na tę odezwę sekre- URlU1a OWl<yma zaraz mes e mle<J- P6żnym wieczorem nadeszłiy do WC!!'- I aby z~omadrzente na jesiennej wneś1ll101Wej 

t U 't d A ____ o t' u d ł ł sce w radzie. d . dl' . '--'- . sesji mogło powziąć OSJtateczną uchwalę. 
arz l' nI e ~1a; lOID na:es a z 3) R-.1 l" b • j' .dst szawy epesze, ze :e ega,cJa nlemh:;~a 

L d . .•. kt' h t' iWa tl!l:lO 'OWląZU e SIę pł'ze, a- . kk' d '1 on ynu WYJasrueDla, w oryc s Wler- ., 'i'" adz' proJe t OIDlprom!su o rzuCI a. 
dza 

• , . WlC na wt'"ZeSn owej seSJl zgjrom eUla 
stanowczo, że opór pewnej CZęsCl o- • __ L' • t ł W kołach dobrze poin:fonnowauych m6- Panował onfymizm 

P'" g' l ki' • d t k d dat WJlIOlStm O norwe nueJsce s a e. 
lDJl an te s ej me o yczy aD Y u: P. Briand przedstawiając ten projekt I wiono nam, że stwar-za to nowe kudnoścl, przed odmgwną odpowledz'ą niemIec 

ry Polski, lecz jest następstwem OpOzyCJI ., , ,. , • N' l' . ad ołenAlrw 
.I_! ••• • • komp!l"o,mjlSU oswladczył, ze )ezeh lem:.:y a e me oznacza zerwalDta nar e '" • 

w uuedzlDle polityki wewnętrznej Wlel- . k l k' h' . taki' .-, ..... ,--- GENEW A, 12 marca. (PAT). Po dzi. 
siejszem poufnem po'siedzeniu przedsta
wicieli państw, które podpisały pakt 
reński, delegaci ujawnili optymisty~zny 
nastrój. Dowodzi to o . zmianie nasŁroju w 
stosunku do uzeWlIlętrznianych wczoraj 
obaw o los ligi. . 

ki . B .. N • kr tę p1'OipO'zycję o,drzucą, to inneJ od -ol1ltra- s lC 1 nIe oznacza ' e, ze p!'OJ~li.L AIU,"-

ej ryŁanJl. astęprue se etarz słowa- h t' Lo • &' 'su 'e będzie p.nyjęty 
rzyszenia oświadcza, że sugestje grupy en GW cama nie G~rzymaJą.. prom1 nI • , 

parlamentarnej francusko-polskiej Wywo
łały w Angljl wielkie zainteresowanie. 
Wszystkim angielskim przyjaciołom Fran
cJi i Polski zależy na nieutrudnianiu 
zadań, stojących prud Chamberlainem w 
Genewie. Pismo kończy się zapewnieniem 
dołożenia wszelkich starań w celu zacie
śnienia przyjaznych stosunków między 
Francją, Polską ł Anglją. 

CZY bYł ostry ton w roz
mowie 

Chamberlafna z przedsfawiclelaml 
SzwecJI 

LONDYN, 12 marca, (PAT). Z Genewy 
donoszą, że przed otwarciem narad państw. 
które brały udział. W pakcie reń,s.ldm. Cham 
berlain odbył kilkugodzinną rozmowę z 
przedstawicielami dominJów. 

Wczoraj wiea.crem prowadzono wa.żne 
I1aJl'ady w charakterze prywatnym. Do.1ych
czas jednL; nie nastąpiła zmiana sytuacji. 
Wiadomo tylko, iż minister Chamberlail1l 
prowadzi akcję w kienmku zl~enia ró
żnic. 

Na terenie Genewy rozpo!Wszechniano 
pogł<lSki o rzekomej r~owie mwska 
.chamherJaina, prowadxonej z delegatem 
s:nwedzlkim Undeoem, podczas której użył 
OD ostrego tO'llu. W kołach del~acji brytyj
skłej i szweothkiej zapewniają, że po!?oski 
te pOlZbawione są wsrzełkiej podstawy. 

łłip.mcy odmów"Y 
GENEWA, 12 marca. (pAT. Szwajcar

ska agencja telegraficzna. Po zakończeniu 
konferencji państw, które podpisały pakt 
reński, Briand oświadczył przedstawi
cielom prasy, iż w rezultacie wyłania się 
rozwiązanie, idące w następującym kie
runku: 

1) natychmiastowe przyznanie stałe~o 
mIejsca w radzie ligi Niemcom; 

2) odrocze.nie rozpatrywania kwestii 
innych miejsc stałych do WTześniow-ego 
zgrotnadzenia ligi z zastrzeżeniem utwo
rzenia komitetu, któryby miał za zadanie 
opr.acowanie ostatecznych postulatów i 
wniosków; 

3) natychmiastowe przyznanie Polsce 
niestałe~o miejs~a w radzie ligi. To ostat
nIe miałoby nastąpić już po przy;ęciu 
Niemiec do rady ligi, więc przewidując na 
to zgodę Niemiec, ponieważ rada. ia k 
WIadomo. musiałaby powziąć uchwałę tę 
jednomyślOle 

Szwajcarska a~encja telegraficzna do
wiacluj-e się, że opozycja Brazylji f łUsz
panji złagodniała. Możliwe j,est odrocze
nie do września sprawy stałych mieis~ w 
radzie li~i. 

Co do opozycji ze strony Szwecn, ma
ją nadzieję, iż będzie ona obecnie bar
dzie; skłonna do ustępstw, o ile Niemcy 
nie będą trwały na swem stanowisku od
mownem. 

GENEWA. 12 marca. (pA T). Godz. 
n. Agencja Havasa donosi: Kanrlerz Lu· 
ther oświadczył delegatom koalicyjnym, 
iż nie może zaakce1)tować zaproPf''ltowa
nego nowego pojednawczego rozwiązania 
trudności. 

Niemcy rnusz~ WYSUDP,Ć nowe propozycje 
gdyż z ich winy wytworzyła się ciężKa sytuacla 
GENEWA, 12 marca. (PAT). BTiaJld po l nięią koncepcję powołania kOlDlis}i, kt6ra

odbyciu w godrtina.ch wiecz.ornych konfe- by zajęła się zbadaniem krwestii r<llZSa:cvze
rencji z Chambell'lainem, SciaIoją i Valllder- cia rady ligi, a wreszcie, że Niemcy nie 
veld-em w sprawie poważnej sytuacji wy- mogą się posunąć poza SIWą starą propozy
tworzonej naskutek odttnowy Niemi~, cję. 
przyjął pn;edstawicleli prasy. Niemcy nie mają nic przeciwko temu, 

Prezydent "ministrów stwierdził na aby pewie.L ltcmpleks spraw Z()Slał zbada· 
wstępie, że dr. Lu.ther oświadczył, iż delę. ny, ale nie mOrgą wiązać się w żaden ~ 
gacja niti1l1iecka nie może zgod:zdć się na sób, ~anjm nie będą w słanie zdać sobie 
nl1tychmiastowe utwoifZenie ni estałego dokładnie obratLu z sytuacji. Ten punkt wi
miejsca w radrzie ligi, kłóreby pnyd:zielo'Do dzenia jest punktem zasadniczym i o ile 
Polsce. dzlś w południe, oświadczył dr. Lu.łher 

Następnie Bńand Fodkreślił, że a l janci 'I prosiliśmy o. czas na odpowiedź, to tyDro 
przedstawili Niemcom propozycje kom!pro~ I p(I to, żeby mieć czas co do rozpa~a 
misowe, JKlSUUlęte do o~tatn.ich gran:c po- pewnyci. sr.:czegółów stanowiska Szwecji. 
jedna'W~ści. Niestety. Niemcy dały odpo- Zapropooowane~ rozwiązania pnyjąć 
wiedź 00m1>lWDą. Co teraz nastąpi _ tru- nie m()ż~my, albowiem jest O\D() sp:rzeame 
dno odpov:ieooeć. Ewentualnie nowe pro- z nie.m.ieckim punkiem widzenia. 
porzycje musiałyby wyiść ze stll'ony Nie- Wres::.clę dr. Luther wskazał na poleci
miec, jako ich inicjat-Qr6w, gdyż one spra- nawcze p1'Gpozycje, które uczyniooo ubie
wiły, że sytu3lcja stała SI~ę tak krytyczna. glej niedzieli. Obecni,e nie ~aje nam 
Bńand stwierdził, że kanclerz RzeSlZy Lu- nic innego, jak czekać na d~ bieg wy
ther ze swej strol1ly wsk-aul na znzny już padtków. 
niemiecki punkt widzooia, iż Niemcy nie Briand oświadczył, że nMady będą k<liJl
mogą nicze.go po'W%iąć, zan:m nie s;{aną się I tynU()W8ne dziś wieczorem, OIl'aIZ jutro od 
członkiem ligi, orazl że podtrzymu.ją wyw- santego r8ll1a. , : ( l 

Zmiany stanowiska Brazylii i 
zażądano od ich rzą iów 

Szwecji 

PARY t, 12 marca. (PAT). "Petit Pa- l PARYż, 12 marca. (PAT). "Le Jour-
risien" donosi z Genewy, że dele~at Bra- naI" zaznacza, iż Szwecja prowadzi ot
zylji zażądał od swego rządu udri:elenia I warcie ł!rę niemiecką. 
mu większej swobody działania, celem U-I Według "Malin'a", Bńand w rozmo-
łatwienia porozumienia. wie z Undenem wskazał mu na to, że do

puszczenie do rady li~i narod6w tylko 
PARYŻ, 12 marca. (P A T). Jak donosi Rzeszy niemieckiej byłoby uważane nie

"Le MatinU z Genewy, Vandervplde i AI- wątpliwie za wspaniałe zwycięstwo Nię. 
bert Thomas po rozmowie z delegatem miec, co nie odpowiadałoby przecież du
Szwecji Undenem zwr6cili się telegraficz- chowi Locarna. 

Briand oświadczył, iż w ciągu dysku
sji na t-em poufnem posiedzeniu wysunlę. 

to konkretne propozycje w sprawie roz· 
szerzenia rady. 

Korespondent P. A. T. dowiaduje się 
z najzupełniej pewnego źródła, że Van
dervelde w toku dyskusji wysunął propo
zycję, która stała się podstawą obrad. 
Chodzi tu o przyznanie od marca Polsce 
niesŁałego miejsca w radzie, oraz odłoże
nia dyskusji w sprawie miejsc stałych VI 

radzie do wrz-eśnia. 

Niemcy, zapytane w te; sprawie po raz 
pierwszy nie dały odpowiedzi odmownej, 
lecz prosiły o czas do namysłu. Zapowie
dziane na popołudnie posiedzenie rady 
nie odbędzie się, dopóki Niemcy nie u
dzielą odpowiedzi. 

nirusfępliwość niem!!ecka 
GENEWA, 12 marca. (PAT). Dził 

przed południem odbyła się jednogodzin
na narada francuskiego prezesa rady mi
nistrów Brianda z niemi-eckim kancle
rzem Rzeszy Lutherem i ministrem spr. 
zagranicznych Rzeszy Stresemannem. 
Jak się dowiaduje Szwajcarska agencja 
telegraficzna, przedstamciele Niem.i-ec ob
stawali przy swoim punkcie Wldzeni:e, że 
w toku obeC'1lej sesji powinny być tylko 
Niemcy przyjęte do ligi narodów~ oraz, te 
w tej chwili Niemcy nie mo,gą poczynić 
żadnych obietnic w sp-rawie późniejszego 
rozszerzenia składu rady ligi. Niemcy go
towe są zbadać później tę sprawę, teraz 
jednak nie mogą się zgodzić na żadne ka
tegoryczne postanowi-enia. 

Briand, wychodząc z hot-elu oświad
czył, że pojednawcza działalność Francji 
toruje sobie drogę we wszystkich kierun
kach oraz dodał, że nie powinno sIę prze
sŁać zdawać sobie sprawę z tego, iż pakt 
locarneński wejdzie w życie przez przy
jęcie Niemi-ec do ligi. 

nie do Hwedzkie!1o premjera, aby zmienił Zdaniem "Echo de Paris". rozwiąza
instrukcje. udzielone m.inisłrowi Undeno- nie zagadnieoia, negatywne czv pozytyw
wi, w celu umożliwienia mu głOSlOwania ne, musi nastąmć w sobotę wieczorem, a 
za wnioskiem rady ligi w sprawie stałych najdalej w niedzielę. 

miejsc. .-;:., .. i~ ,."..-. "'.'-'" I Skrzyńskiego depeszę treśd następ:: 
U t t ł d ·· k d · II'· "Prezes rady ministrów i minister spraw 
roczy~ y prot~s m o zlez~ a a emlC . leJ I G!~:~i~.znych, Aleks.ander Skrzyńskd, 

przeCIwko chęCI poKrzywdzenia praw Polslll Po1s~a młodzież akademkka, ubrana 
WARSZAWA, 12 marca. (P AT). Dziś I uczynienia z 1i~i narzędzia nie pokoiu, ale w ~to1ic;:y na ~ecu ~ .dniu 12 marca pO'WIO

w piątek, w sa.ti fi1harmonj1 odbył się wiec przemocy. W obronie naljżyw,otnie:szych dUJąc SIę komecznosclą obrony praw Pol. 
student6w wszystkich wyższych uczelni interesów państwa polskiego, na}święt- skI, wob:c zagrażalącej akc;:H. przeciwko 
warszawskich, w którym wz~ęło udział 15 szych pnwnarodowych, n.ałeżn-ego ostano- o/~yzna~u PollS~e stałego mlel]SCa w radzie 
tysięcy osób, na którym to wiecu przyjęto wiska mocarstwoiwego, w obroni·e po- hg\ akCJI, która narUlSzy pokój eurol)eiski 
następującą rez~lucję: i ~sz,echn~~o pokC;ju, idei z~odne~~ ~p6ł- stWIerdza gotowoś~"oddania S'Wych sił dla 

"Zebrani na wiecu, wzywają !rząd, ZyCI~ p~n~tw - z.ądamy stałego mIeJSca w obrony praw Polski • 
przedstawidelstwo Rze<:zypoopolitej Pol-I' radz1e lIgI. • • • 
skiej w Genewie, wszystkie zWliązki i sto- Młodzież akademicka n'igdy nie pogodzi Z Warszawy telefonuje nasz koresp.: 
warzyszenia polski€ zagranicą, całe społe· się z p,ozbawieniem RzeczYPo5politej nale- Po wiecu młodzież urządziła pochód 
czeństwo do }akna'kategorycznie;szego za-/ żnvch praw. demonstracy;ny przez główne ulice miasta 
protestowania przeciwko prądom niedopu- Wzywamy do przeciwstawienia się -.za- wznosząc okrzyki: ,Niech żyje stałe 'Iliei
szczenia Polski d.o uzysvanla stałego miej- kusom, godzącvm w potę'~ę Polski. , sce dla Polski w radz:e ligi" ... Niech 7yje 
SC4I. W l'adzie ligi narodów, a te!1samem do Jednoc.z.eśnie wysłano do pr~mjera l premjer Skrzyński", "Pre~z ze Szweci'll'· 
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. Wszystko drożeje l 
Taryfa za taniec z zaWOdO-\ 
UlY ~ tancerzem p1Jdwyiszona 

niemUa przygoda cudzoziemki 
w miejskim dancingu 

w Paryżu, Niz.zy i Cannes istnieją dan
cingi, do ktÓtt'ych mogą przychodzić panie 
"przyzwoite" zupełnie solo, nie będąc 
przytem narażane na ni-epożądane znajo
mości. W lokalach tych są oficjalni tan
cerze, prz,ez właściciela w tym celu zaan
gażowani, aby dać przychodzącym bez 
towarzystwa męskiel%o paniom możność 
tańczenia. 

Istnieje zwyczaj, że pani, po każdym 
prz.etańczonym tańcu wsuwa w rękę ta.n-I 
cerza swe podziękowani.e, które do tej 
pory stanowił banknot pięc10 lub dz.ie-się
ciofrankowy. 

Tancerz był z tego podz:ię'kowan!a 

bardzo za·dowolony, tembardziej, że taniec 
trwa bardzo krótko i prZlez jedno popol-u
dnie lub wieczór można "obtańczyć" 

znaczną ilość "samotnych" pań. l 
Jednakże podrożeni·e życia wywołało 

wszędzie zwyżkę cen. Dlatego też paniom I 
bez towarzysza grozi podwyżka taryfy ta
ne<:zn~j. 

Rozpoczęło się to w Nizzy i w Cann·es 
przed kilkoma tygodniami i udzieli:ło się 
też' Paryżowi. ().c;tatnio zanedł następują
cy fakt: 

Przystojna, s.amołni-e podr6żująca cu
dzoziemka, uaała się na "the dansa·nt" i 
tam prz-etańczywszy tango z wynajętym 
tancerzem, po kilku minutach, kióre trwał 
taruec, wsunęła mu w rękę papi,erek dwu
dzielStofrankowy. Wtedy tancerz dumnym 
ruchem zwrócił jej pieniądze, m6wiąc do 
zdzi'wionej partnerki: "Mademoiselle, my 
zawodowi tancerze Nizzy postanowiliśmy 
na naszem ~ebraniu, że nie przyjmujemy 
zapłaty poniżej pięćdziesięciJU fran!ków". 

'" 

Walka dwóch wilków 
z orlecn 

Ekspansja Włoch. 
w spółczesnym teatrze 
jest walką o rzeczywistosc kłamstwa 

try zagramiczne, a smuki ich cieszą się 
olbrzymim sukcesem . 

• • • 

Od lat przeszło dziesiątka obserwujemy I 
. arcycieka w(! zjawisko imponującej wprost I 
ekspanzji literatury włoskiej, zwłaszcza 
zaś teatralne~, na rynki literackie całe!!o Teatr współczesny przeżywa kryzys 
świata. głęboki. z kt6rym energiczną podjęła wal-

Nie jest to zjawisko zwykł,ej "mody", kę włoska lewka teatralna. 
czy "wpływologji" literackiej o kt6rej z Nie obeszło się bez szumnych zapa
pewną dozą złośliwości zwykł się wyrażać wiedzi i literackich manifestów. Później 
Boy - Żeleński. nastąpił okres wytężonej twórczej pracy. 

TelO imponujący ruch ma w sobie coś Luigi Pir.andello jest najbardzi'e1 wsp6ł-
z dynamiki gospodarczej l politycznej czesnym poetą, jest tym, który n.ajinteli
Włoch współczesnych, coś z twardego ryt- gentnie.j ujmuje skomplikowaną duszę 
mu "czarnych kos2JU1', idących pod prze- współczesnego człowieka. 
wodem il duee w tryumfalnym marszu na Nie tylko to zagadnienie ujęli w swej 
Rzym. twórczości pisarz.e teatralni Włoch. Wnie-

O ile niezupełnie zg6dzić się można z śli oni w oparty na rutynie tea,tr "natura
entuzjastyczn.emi o'Pi1l1dami krytyków lite- listyczny" , zawarty w zakrz,epłej formie -
rackich Włoch, kt6rzy w tym przejawie I nowe pi~rwiastki zdobywczego pędu, 
kulturalnym dopatrują się wskrzes~enia I upraszczanie skomplikowanych zj.awisk 
humanizmu, nawiązania - jakby automa- i współc:resności, uchwycili najdokładniej I 
tycznego - zerw,anego dawno wątku, łą- . zawrotne tempo i nerw,owy rytm tego 
czącego świat cały z niewyczerpanem "dzisiaj". 
źr6dłem kultury łacińsko-włoskiej - o tyle Pod powłoką wybuch6w uczuć drga 
uwyda.tnić trzeba te kuHuralne przejawy, subtelna ironja, nieuchwytna jak me1an
jakie dokonały się dzięki futuryzmowi. cholja jesiennego wieczoru. Wypowiedzieli 

Na pierwszym z}eździe futurystów mó- oni walkę bezwzględną schematyzowaniu I 
wił o tych doniosłych przeobrażeniach Ma- zjawisk życiowych, rutynie teatralnej, któ- ' 
rinetti. ra, Ich zdaniem, przecięła zupełnie Hnję 

_ Idea dynamiczna futUl'yzmu-m6wił rozwoju teatru, spowodowała osłabienie 
przywódca aJWangardy HteralC.-stała się twórczości, załamanie się ;.ej podstaw. 
kamieniem w~gielnym wielkiego ruchu kul- Ich twórczość była więc gwałtowną 

.Ja się boję sama spać" 

Z iolnierskich SZeregów 
wypleniony będzie kąkol 
murzytlsko .... jazzbandowych 

piosenek 
Pięknym zwyczajem wszystkich armji 

jest, że oddziały wojskowe maszerując 

przez ulice miast, śpiewają :!ołnierskie 
piosenki. . 

Pieśni te tworzą oddzielny, bogaty 
dział literatuł"y, mają niepoślednie znacze
nie kulturalne, są przedmiotem badań i o
pieki, jako wyraz nastroju i tężyzny armji. 

Tradycja żołnierskich pieśni w Polsce 
sięga czasów husarstwa polskiego, które 
do boju szło z hymnem Bogarodzica. Woi
ska ks. Warszawskiego stworzyły przebo
gatą literaturę piosenek. 

Wojny ostatnie skarbnioę tę pomnoży. 
li wieloma istotnie pięknymi klejnotam'l 
poezji i muzyki. 

I cóż się dzieje z tym wartościowym 
dorobkiem kultury'? • 

Oto rozpoczyna się ofenzywa iazzban
dowych wpływów na wotSko. Z estrad 
kabaretów wciska się do szeregów armji 
barbarzyński takt murzyńsko. bezsen~ 
sownych piosenek. 

Polski Maciek z pod Lublina. czy Bar
tek z pod Łowicza, maszeruje dziś w takt 
jazz.oandu, śpiewając "Co pani ma tam 
pod sukienką", "Ja si,ę boję sama spać" 
i t. d. 

turalnego, zwłaszcza w dziedzinie teatru. reakcją przeciwko szablonom teatralnym, Te piosenki są tolerowane na kabare-
Wywodom tym ni.epodobna zaprzeczyć. przeciwko trójkątom małżeńskim, prze- towych scenkach, ale gdy je śpiewa mę
Olbrzymi wpływ futuryzmu na współ- I ciwko łóżkom na scenie, przeciwko bla- ski chór pols'kich piechurów - gniewają 

czesny teatr prz-ejawia się nielŁylko w 1"ea- i dz.e, tamdecie tanich uczuć i mdłyoh we- i niepokoją. 

lizowaniu repertuaru włoskiego w wielkich ',stchllień. - Wychodząc z tego zało:!enia., . władze 
ośrodkach kulturalnych świat,a, ale i w tym Twórczość ich była buntem przeciwko wojskowe, jak się dowiadujemy, wydały 
nieuchwybnem podporządkowaniu się in- niemocy teatru, przeciwko umysłowej im- zakaz śpiewania przez oddziały wojskowe 
wencji tw6rczej wybitnych indywidualno- potencji i panoszącemu się chamstwu. piosenek kabaretowych zar6wno w ko
ści pisarskich Italji. Ten krzyk dotrzeć musiał wszędzie, szarach jak i podczas przemarszu przez 

,Te indywidualności głosiły na dziesięć wvwoł.ać g omkie echa na dal~k!m me- ulicę. '. 
lat przed faszyzmem niewycrerpanygen- cie, polaskotać nerwy zblazowanej i znu- ( 
;usz wło'skiej r·asy: były one aWaJllgardą dzonej Europy. 
wielki'ch przemian, które realizować się I Nie chodzi o aiTlalizę pierwiastków 

Takle to ciekawe widowisko obserwo- poczęły w dniach wi,elkiej wojny i późni'ej, twórczych poszcrególnych pisarz~. Ujmu.-
Domowe sprały do wyrobu 

lodu wało dwóch turystów w stanie EngadWn w gdy faszyzm rzucił w masy swe hasła. jąc rz.ecz syntetycznie możnaby powie-
Szwajcarji. Po zboczu góry szły powoli Ten dorohek _stał się już własnością · d7.ieć. że jedną z wielkich zasług teaŁral- .W LOMyuie na zebraniu fa,ctho,W~ÓW, 
dwa wilki. Nagle z nieba spadł na nie wszystkich. I nej lewicy włoskiej jest walka z kłam- demonstrowano apa't'at do W}'1l'abiania 
olbrzymi orzeł, rzucając się na zwierz~a Repertuar teatraLny wielkich stolic s'twem rzeczywistości i walka o r:reczywi- sztucznego lodu przy uży<ciu dowolnego 
z pazuramL W ilki nie uciekły, ale owszem 
zaatakowały ze swej strony powietrznego, znajduje się pod wybitnym wpływem "le- stość kłamstwa. pl"zewodu elektrycznego. Ten nowy wyn.a-
napastnika. Ta ciekawa i zacięta walka wicy w~oskiej" Pirandello, San Benelli Zaciera się różnica powoli, a w wklę- lazek może odegrać wielką rolę w ges,po
trwała przeszło 10 minut, poczem orzeł ChiareIli, Rosso di San Seccondo, Bracco, sł-em zwierciadle prawdy dostrzec chcą da't'stwie domowOOl, tcly! dla sf",hrykowa
wycofał się w powi,etrze p'l'awie całkO'Wi- Praga, Niccod-emi, Zambaldi, MarHni-tu- pisarze włookiej lewicy - odrodzenie - nia lodu i to w barazo kr6tkim ~zasie, wy_ 
de obskubany z piór. Wilki uciekły ku l' t te t l . któ h' , t t starczy włąc.zenie ""'aJratu, m.a.J·"·celło ma-skałom, znacząc ślady obficie krwią. Je- zy ltera ury a ra ue), o . ryc SIę mo- ea m. ...,ł' "t Ei 

den z nich zos-tał później przez alpinistę I wi, czyta, i co najważniejsza: których się Czy 4n się to uda - przyszłość pokaże. łe rozmiary, do id1stalacji elektrycznej w 

~:n~a~l~e~zi~o~n~y~zd~e~c~h~ł~v.~~~~~~~~~~! ~g~r~a~.~Z~d~o~b~y~l~[~on~i~w~b~o~j~o~w~ym~~i~m~p~e~c~ie~t~e~a-~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~m~i~e~sz~k~a~01~·~~~~~~~~~~~~~~~~ 
MAXIMILIAN HUPP. 

Zdarzenie ' 
Był ciemny, wilgotny wieczór jesiemy. 

Gęsta mgła osiadała w maleńkich pereł
kac!. na szkłach okularów, i mą.oiła mi 
wzrok. Wyszedłem właśnie z teatru po 
bardzo przyjemnie spędzonym wieczorze. 

Pełen jeszcze mile dźwi~c-zących słów 
i ładnych gestów, szedłem wzdłuż wiel
kiego placu, kierując się do domu. Mgła 
na szkłach moich stawała się coraz gęst
sza. - Zniecierpliwiony, zdjąłem okulary, 
a by je oczyścić. gdy wtem ktoś biegnący 
szybko trącił mię łokciem. Szkła wylecia
ły mi z rą'k i padając na kamienne płyty 
chodnika potłukły się na drobne kawałki. 
-Kró ~ kie ;,przepraszam" bez zatrzyma
nia się nawet i sprawca mego nieszcześcia 
znikł w dumie. Stoję. - Wieczór. - Wiel
ki plac .. - Publiczność wychodzi groma
dnie z kin i teatrów. - Wielki ruch. Nie 
mogłem się ruszyć nawet krok naprzód. 
Słysz 1łem trąbki aut, dzwonki tramwajów. 
ludzie, niby cienie, przesuwali się obok 
mnie. Chętnie zwróciłbym się do telto. 
lub owego prżechodnia, lecz nieufność 
moja powstrzymywała mnie. Dziwne jest 
uczucie, gdy się stoi bezradnie, jak dziec
ko , opierając się o róg jakiegoś domu nie 
mogąc powziąść żadnej decyzji. Chciało
by się wołać - nie mazna. Wyobrażam 
sobie ten śmieszny widok. Dorosły, silny 
mężczyzna stoi na rogu dwóch ulic i prosi 
przechodniów, aby go prowadzili. Jest to 
niemożliwe. 

Kolorowe światełka błyskają mi przed 
cezami. Reklamy świetlne wyskakują i 
gasną· Słychać oddźwięk kroków na as. 
falcie. Czasem fala silnych perfum ude
rza moje powonienie. Kobiety przecho
dzą obok mniej mam wielkie pole dla me,! 

wyobraźni. . I memu językowi i powiedziałem jej tę bez- 'kawość: 
Żebym widział choć tyle, aby móc dojść l czelną grzeczność. Ktoś ujął mnie pod - Czemu nie prow·adziła mnie, 'Szano-

do przystanku tramwajowego, leżącego po rękę. wna pani, prostą drogą przez centrum 
przeciwnej stronie ulicy. - Chodź pan. Zaprowadzę pana. miasta? 

Ale gdy tylko stawiam nogę z chodni- Gdzie pan mieszka? - Nie chciałam, aby mnie z panem wi-
}(Ja. na jezdnię. słyszę na<l samem uchem Zdziwiony, podałem jej adres. Wsty- dziano. 
trąbkę auta i dzwonek tramwaju, cofam dziłem się. Wolałbym, gdyby zawołał.a Czułem się dotkni~ty. 
się więc szybko z powrotem na dawne posterunkowego. Przykro jest być komuś - Wiem, szanowna pani, że nie jestem 
miej'SCe. - Minuty zdają mi się godzinami. wdzięcznym za to, co inny zrobiłby z obo- adonisem, ale przecież nie jestem również 
- Moja wyobraźnia pracuje. Widzę już wiązku. Nie lubimy mieć takich długów kaleką, zwracającym uwagę, ani też czło
uroczysty kondukt żałobny - mojego wdzięczności. wiekiem, którego towarzystwo może być 
przerechanego, zmiażdżonego trupa. Sta- Poszliśmy. Prosiłem ją, by pozwoliła kompromitujące. Nie rozumiem więc ••• 
ję się humorystycznym w mej najwńększej mi, przedstawić się. Odmówiła. Zapyta- - Roześmiał.a się, a śmiech jej brzmłał 
niemocy. Czyjeś kroki zbliżają się do łem o nazwisko i adres jej, gdyż chciałem takoś dziwnie. Gdybym nie miał pewno
mnie. Ktoś przedemną staje. Czuję za- wiedzieć, komu mam dziękować. Nie da- ści, iż nie było powodu do płaczu, myślał
pach perfum najlepszego gatunku. Twa- ła odpowiedzi. - Zaniepokoiłem się. Za- bym z pewnością, że płakała. Po chwili 
rzy, ubrania - nie mogę dojrzeć. Pomi- uważyłem, że nie idziemy.zwykłą drogą odezwała się, wahając: 
mo, że jest dość jasno, nie widzę nic, gdyż przez centrum. Wąskie ulice, słabo o- - A może nie chciałam, żeby pana wi-
moje zbolałe oczy łzawią bez szkieł. Ko- świ~tlone, wskazywały na bardzo oddalo- dziano ze mną. 
bieta. Pewnie zauważyła moje łzy i my- ną mniej ruchliwą część mialSta. Zapyta- Śmiech jej stał się jas·krawym. 
śIi. że płaczę. Do djaskal To musi być łem, gdzie jesteśmy. Powiedziała nazwę - Pan chciał wiedzieć mój adres? 
ładny widok. Szorstki głos zwraca się do ulicy. Byliśmy, coprawda. w śródmieściu, - Tak, proszę bardzo. 
mnie podmiejskim djalektem: . ale w te; części, pełnej zaułków dzielnicy, Stróż stał już w bramie, dzwoniąc klu~ 

- Widzę, że stoi pan w tem miejscu która przez swój brak oświetLnia cieszy czami i mrucząc pod nosem. Wsunęła 
już dość długo, czy nie . może par iść da- s! wv:ąt', owymi wz~~ .dami różnych opry- mnie we drzwi i, zamykając je, szepnęła: 
lej. szków. Ogarnął mnie dziwny niepokój. - Idąc w nocy przez Graben, mo~e 

Zaczynam tera'z patrzeć na rzecz bar- Nie widzę nic. Jestem zupełnie bezsilny n1nie pan spotkać. Jeś!: mnie poznasz ... 
dziej optymistvcznie. Moje położenie po- i bezbron"'''. r' dna zdiąć ze mnie futro, Zamek zaskrzypiał - klucze zadzwo-
prawia się. W kilku słowach opowiadam zabrać por-tfel, nie mogę nawet opono- n iły. 
jej moje przykre zdarzenie i proszę o przy- wać. Ale rozsądek bierze g6rę. Nie sta- Jakim sposobem dostałem się do mego 
słanie mi najbliższego posterunkowego. a- I nę przecież teraz po środku ul,icy, aby po- mieszkania, nie wiem. W każdym razie 
by mnie albo sam zaprowadził do domu, dziękować jej za dalsze prowadzenie. By- przyprowadził mnie tu stróż i zapalił 
albo też jakimś innym sposobem prze- łoby to nietaktowne i tchórzliwe. Przy światło. Na biurku leżą zapasowe szkła. 
transportował. moiej bezsilnnści wreszcie, bez opieki, mo- Na~eszcie widzę. Zdejmując futro, czuję 

- Chociaż byłoby mi daleko przy jem- głoby ri się jeszcze co~ gon;zego zdarzyć. zapach tanich perfum. Teraz dopiero mo
niej być odprowadzonym przez śliczną Szliśmy dalej. Byłem ~ak zdenerwo- gę sobie urpzytomnić, to co przeżyłem. _ 
panią, aniiżeli eskortowanym przez poli- walOy, że nie słyszałem nawet, tych kilku Towarzyszki mojej nie zobaczę już nigdy. 
cjanta - dodałem. słów które powiedziała do mnie po dro- Wszak nie widziałem nawet zarysu jej po

Wypowiedziawszy te słowa. stałem się dze. Na't'eszcie stanęliśmy. Byłem w do- staci. Nie wiem, czy jest wysoka, czy .,i
na nowo sobą. Przedemną stoi obca ko- mu. Kluczem mym otworzyła drzwi i za- ska, tęga czy ~ei; szczupła. Nie wiem nie, 
bietil;' . kt6~a musi;mi zrobić .I~rz;ecznoś~, I d~oniła na doz.orcę. a?y mnie za'prow~- . absolutnie nic. G,dybvm ją }e !l1a~ znalaz~, 
choclaz m'lUe pewnIe po raz pIerwszy WI- ~. dzrł do me~o mleszka:nla. PoprosIłem Ją [ to tlcałowr '1,vm Je) dłonIe l kornte schyhł 
dzi. Jest to poprostu jej obowiązkiem i jeszcze raz o adres. Roześmiała się i od- głowę przed tak wielka dobrocią. 
uczyni to z pewnością. Dałem więc upust - mówiła. Tenz . obudził. si, we mnie cie- . .Tłum. G. L 

I 
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Nr. 1! 

Dla fycb co nla malą 
na kawałek chleba 

(-) W dniu 10 b. m. w l.o'ka.}u wyd.z.ia-· 
łu opieki społecz.nej, pod przewodnictwem 
'p. ławnika Adamskie~ odbyło 5ię posie
<b;nie ISekcji rozdziału obiadów d1a bez.. 
ł'obotnych 'p1'acowników umysłowych. 

Po zatwierdzeniu p1'otok,oł6w poprze
.&niego posiedzenia ławnik Adamski .zdał 
sprawozdanie z d.otyehc~owego przebie
·gu akcji rozdawnictwa obiadów dla beZ1'o
botnych pracowników umysłowych. Ze 
sprawozdania, obejmujące~o o.kres( od dn. 
122 stycznia r. ·b., t. j. od chwili rozpoc.zęcia 
.ake;ji do 10 b. m,) wynika, iż w okresie 
ISIprawozdawczym wydano na raC1bune'k 'ko
mitetu obywatelskieigo 33.364 obiadów. _ 
Niezależnie od tego wydział o-pieki s,połe
tCznej wydał w mieiskiej jadł.oda6ni dla in
rteligencji na ra~hunek magistratu 17.337 
tObioad6w. 

Na pok'!"'y'cie koszt6w powyższej akcji 
.otrzymał wvd.ział Q!?ieki s?ołecznej og6łem 
d. 30.623.75, w tem zł. 20.000 - wyasy
,gnowały władze państw-owe. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo
,zdania ze starań delegacji bezr.obotnej inte~ 
Jigencji w ministerstwie p1'acy i opieki spo
łecznej w sprawie dalszego sub$ydjowan.i.a 
ak-cji rozdawnictwa obiadów, poruszono 
e.prawę udzielania pomocy le kanki e; bez
,robotnym pracownik.om umylSłowym.
,W wyniku dłuższej dys'kusii uchwalono 
,zwrócić się do wydziału opieki społecznej 
'z ' dezyderatem w p.owyższe·; &prawie. Po
,za tem - wobec wyczerpania się fundu
szów na rozdawnictwo obiadów, postano
wiono zwróc~ się do ministerstwa pracy i 
opieki społecznej w sprawie przyś"ieszenia 
wypłaty !S ułl sydjum na marzec r. b. 

Do Zgierza i Rlekł:8'!drowl 
bądą maszBrawad strzaley 

Jak wiadomo w dniu jutrzejszym o go
azinie l1-ej przed południem rOZlpocznie się 
marsz zawodników związku strzeleckiego 
z placu Dąbrowskieg-o do Zgierza i Ale
ksand1'owa. Przestrzeń marszu wynosi 20 
klm. Zawody marszowe prowadzić będzie 
z ramienia łódzkiego okrę~owego związku 

. le'kko-atletyeznego p. Kordas.z, .oraz z ko
Jeg:um sędziów pp. Brajer, Loba i Sztuk 
przy marszu będą obecni przedstawiciele 
władz wolsk, dow6dca O. K. gen. Jung 
gen. Led6chowski, .~en. Małachowski płk. 
szt. gen. Kun1sz. m,jr. szt. gen. Walaski. -
Wręczenie nagród zawodn:kom odbędzie 
się w Aleksandrowie o ~odzinie 2-gi0j p.o 
południu. a następnie odbędzie się defila
da strzelc6w przed władzami wojskowem1. 

(U) 

,-

13.m. - GLOS POLSKI _ 1926 r. 

Ludzie, ktcrzy mają zadnio pracy 
Komorn~cy sądowi nie mają czasu na załatwianie prywatnych 

. , pretensji 
Należy albo powiększyc liczbę komorników, albo oddać im tylko egzekwo

wanie prywatnych należności 
Przed pięciu 'laty na wniosek mi'Iiister- kucyjn.ej ·;e.5t wprost palą.cą koniecznością. Iku mielSięcy, gdy wyegzekwowanie nale1;. 

stwa spraw wewnętrznych IPOwLenono ko- Podstawą.zaś 'tej zasady jest rychłe wyko- noś,ci z teg'o, czy innego powodu stał,o się 
mornjkom ,Sądowymeg,zekwowanie nalet- !Danie wyroków. niemożliwe, wyrok wraca do sądu i dopie-
.ności z 'tytułu wyroków karnych. Czy obe.cnie wy'konaw-cy tycb """"'ok6w II'O następnle polic'a otrzymuje nakaz aresz-

R d · ·' ~ . ł ~ '" 'to·wania skazanego . ozporzą zenIe P'Qwya.ze mta o na -ce- __ komornicy _ są w s-tanie zadość uczy-
,lu odciąż-enie policji, która ~pełniając te clć t~j zalSadzie, mirń.o to, że pracują po 18 Taka pro-cedura, w wyniku której wy .. 
czynności, nie mogła skupić całej uwagi na ·do 20 godzin na dobę? Absolutnie nie, a anierzana jest dopiero po kilkunastu mie
sprawa~h bezpittz-eństwa publicznego. to z tego powodu, że obarczeni są CZynno- siącach od chwili uprawnienia się wyro'ku, 

Celowość tego urządzenia nie wywoła- ściami z . tytułu wyroków karnych, które 1est niewątpliwie marnowaniem czasu z 
la wtedy żadnych wątpJiwości, a t.o z 'tego stanowią prawie 50 p'rocent spraw, pr,leka- wyraźną przytem szkodą dla wymiaru spra-
powodu, że ilość wyroków karnych była zanycb k,omornikom do wykonania. wiedliwości. 
wów-czas .niewielka i egtze'kuc}ę z tytułu Jest rze-cz,ą oczywistą, że egzekwujl\JC ,Z.byteczne~ iest jwż dodawać , że czy~' 
'prehmsji prywatnych .należały do rzadkoś<:i np. -gnywnę za zakłócenie ' porząd'ku pu- nosct ~orn 'ornlk6w z. tyt~ł~ wykonywa~.la 
Komornicy mo:gli więc bez 'trudu wykony- bliczne.go, lub za utrzymywanie domu scha- wyrokow karnych z'a 'mu'ą 1m b~Tdzo wIe: 
'wać powierzone sobie obowiąz'ki. ,dzek, komorni.cy nie mają fizyczne i mOŻllo-/ le czasu, a to z ~ego powo.d~ , ze skazanI 

Były to dobre c~asy, kiedy, .znane dziś .ś-ci wy~()nvwania wyroków z tytułu należ- na grzywnę na.Jezą prZeW27nle do tego 
,z doświadczenia niemal każdemu IPrzedęŁ- nnści prywatnych, z któremi nie mogą upo- ~atunku ludzi, dla kt6rych kary sądowe. 
ne!nlU obywatelowi, po:ęcia o proteście .rat się, mimo najszczersze~ chęci i najin- lub administracyjne są chlebem powsz~ 
wekslu, klauzuli egzekucyjnej, zajęciu, li- ten:sywniejnej pra-cy. anim. 
-cytacji, eks·milSji _ kryły się tylko w ko- .. • . .. ' . No'rmalne obowiązki komornika są 
deksa~h prawniezych. I Jedyne ~-c1e % ~e) sytu..aC}l , 1.ezy w bardzo odpowiedzialne , -ciężkie, a często 

. . . przeprowadzenIu podnału CZynnos-ct egze- nad wyraz przykre i dlatetfo obarczenie go 
• CIęż1u kryzys gosp.o~arczy n;atc~nął z~- kuc'fi}nycb pomiędzy policję a komornik6w czynnościami, które łatwiej ze względu na 

CIem !ę c,ząstk~ martwe) p1'aWD1'czeJ ter~l1.- z 'lem, że egzekwowanie nale,żności z wy- swo;e uprawnienia wylr onać m07e polic;.a, 
nolo.g)l, odział lą w s~a.ty, powsze-chnos,cI, I%'o'ków karnych będz:ie powierzone policji, IJest n-asz;em zdaniem be,zwarun'k,owo nie
?la Jednych sp161~ z nl·e.) bi~z, d?p'rowadz.a- 'Co fest z:godne z art. 189 ust. P. K. a ko- wła,ściwe. 
)ący często. d~ rumy ma{erlalnel, a dla dro·. morni'kom pozostawi się egzekucję ~edynie 
gtcb uczynił lą deiSką ratunku. :z tytułu pretensji prywatnych. W konkluzH zamaczamy, że rozporzą-

A to wszystko znalazło wymowny wy. dzenie, które lprzed pięciu laty modło być 
raz w niebywałej dotychc~ Ilości Slpraw ,z Za przeprowadzeniem tego p-odziału ~elowe, obecnie tamuje n.orrnalny biel! ży-
tytułu p'l'etens,ii prywatnych, w zas'trasza- przemawia i ta .okoliczność, że egzekwu- da, w ważne; w czasie kryzysu gO!'1"oclar. 
jących dosach nakazów egzekucYłnych, jąc grzywnę, policja ma m.oŻllość, w rrazie eze~o, dziedzi.nie e,~zekucy;nej i dlatego 
pod ciężarem których, uginają się półki w odmowy zapłacenia, zarządzić drugą ezęść powinno być 2lnow·e1!Z:owane. 
kan celal'1jach komorników. wyroku. Komornicy zaś tyob Uiprawnień Czynniki miarodain-e niewątpliwie zai-

Ten !Stan rzeczy należy bezwzględnie nie posbdaią i mustą ogranj.czyć się do za- ,mą się P.OWyŹlSZą sp1'awą i rozstrzygną ją 
do klęsk społecznych i dl1,ateglO utrzymanie ,jęcia rzeczy, wyznaczenia terminu Bcyta- zgodni,e z wymaganiami, j.ak ie ayktJde dzi .. 
zasad praworządności 'w dziedzi.nie egze- cji i t. p. I cz~to, dopiero po upływie kil- siejszy bieg życia. R. P. 

Pomocy, pomocyl ' 

Rozpaczliwy krzyk , głodują~ych rzesz 
nie wzrusza zatwardziałych serc 

Na Boga! Ocknijcie się. Nie skąpcie ofiar! 
Otrzymujemy następującą odezwę: 

DO OGóŁU MIESZKANCóW M. ŁODZI. 
OBYWATELE I 

Od niedzieli dnia 7 b. m. odbywa się w 

Szedł .,na fobotQ" 

Z cal~~ złodziejskim 
hałem 

arSB· 

Od "zfi będziemy oglądał t!las.zem mieście ogólna kwesta dla zasile-
,. ,nia funduszów obywatelskiego ko·mitetu, 

.ski, wzywa ogół społeczeństwa do czynne
,go popaTcia zainicjowane,i akcji. Nie w-olno 
.s.zorstkiem przyjm.owaniem zniechęcać lu
dzi dobrej woli, którzy dla wznios.Jego celu 
podięli się ciętkieł!o obowiązku kwesto
wania. 

Na zakre~oną p-rzez czerwony krzyż i 
kroplę mleka akc ję ratowania dzieci naj
biedni-eUs.zych fundusze znaleźć się musząl 

PMłerunkowi IX-go komisar.jatu Nach
man i Miedziński patrolu.jąc swą dzielnicę 
w dniu wczorrujszym o godzinie 2--giej w 
nocy ISpotkali na u,licy Rokicińskiej obok 
posesji Nr. 31 dw6ch mężczyzn dość podej
rzanie wygląda:ących, którzy szli z Widze
wa w stronę miasta. Osobnicy na widok 
p.olicii rzucili się do ucieczki. Policj.anci pu
ścili się w pogoń. Po dłuższej gonitwie je. 
dnego z osobników u ;ęto, drugi zaś zbiegł. 
Zatrzymanym okazał się Jastrzębski Jan, 
zami·eszkały przy ul. Rokicińskiej 51, !,>o
szukiwany od dłuższego czasu lPrzez urząd 
śledczy za kradzież:e i włamania. Przy oso
biste,j rewiz.;i znalezono rewolwer systemu 
"Browning" Nr. 711605, 44 nah04je l: dwo· 
ma magazynami za;pasowymi, 11 różnych 
koJuczy, 11 wytTychów, 1 łom żelazny, 1 
świder, 1 latarkę elektryczną i 1 worek 
płócienny. Jak widać z powyt.szego włamy
wacze wybierali się na "robotę". Za dru
gim op1'yszkiem p,oBcja zarządziła poś ci~. 

arcydzieła SfykOW przeznaczonych na dożywianie dzieci bez-
• • ~obotnych, niepobierających ustawowych 

Wermlsarz W galerJI sztuki z~ił'ków, oraz na bezpłatn·e obiady dla 

{_l Dzisie,jszy vunissa,ge o godzinie s.ej I ,bezrobotny·ch p.raoowników umysłowych. 
po' południu zl1romadzi całą inteligencię Zdawałoby się, że ,zorg.anizowana z 

.Łodzi, która odda hołd jednemu z na :więk- wielkim t1'udem z.biór'ka na cel, którego do
szych naszych artystów ś. p. Janowi Styce, ni-osłość jest oczywista, znajdzie należyte 
Pamięć jego szlachetnie uczcrli syno)Vie poparcie wśród uerokiego ()~ółu spole
Adam i Tadeusz, również tnakomi artyści. -czeństwa. Nie1Stety, z ubolewaniem stwier-

Ł6dt, j·edyne po stolicy miasto, ma dzić trzeba, że :-- jak z . ~otyc.hczasowyc~ 
.~~obnoŚć zapoznania się z przedziwną f'ez.uItat6w wynIka -. wIęk~zosć społeczen 
monumentalną twórczością tej opromi-cnio- st~a nasze'go nl~ zdaje sO~Ie SlPrawy z ca
nej śWiatową sławą rodziny arlystycznej. łeq grozy sytuaclI, 

OBYWATELE! 
W os·tatnkh dni.ach tygodnia zwracamy 

się do w~ z gorącem wezwaniem; Pomóż. 
.cie! 

Niechaj nie będzi~ w ml-eście naszem 
.ani iednego okna bez naleipki, ani jednego 
obywatela bez znaczka. 

Niecha; nikt nie odmówi ofiary na szla
chetny eel-

W im;ę szczytnego hasła "Miłosierni
Miło~jerdzia dO$tąpią,". (p) 

• •• , • ;Z 'tej ap~tji i .zobojętnienia na niedolę 
. DZIeń dZ1~i~}S~y !Stał SIę Jednym z nad- bezrobotnych społeczeńJstwo otrząsnąć się 

kIch w ŁodZI S,WIąt ~ty~tyc.znych, kt6r.e musi. Obywatelski komitet, nie ustająe w 
wr~rze głębok\e wrazenle nIetyl.ko na ml- praey i zabiegach nad złagodzeniem k1ę
łosntkach sztuki, lecz i na na)szemzycb 

Obywatelski Jromi.tet meQenia po-
mccy ~balWif'1Jn'1!n nracy na woje- I nożem \V p~erś 

wóchf': łódzkie, ! 
(SekcJa finanMwa). I Uliczna bdjka 

: Na ul. Wo,jtowskiej 4, podczas bójki na waf'stwach ludności na'SZego miasta. 

Dla uezczenia znakomitych gości, przed
stawiciel .. miasta, grono mHośników &ztuki, 
oraz artystów z senf.orem M. Trębaczem na 
czele urządzają dziś w salach Grand-Ho
.telu przyjęcie. 

Wystawa olwąrła e-od:mennie od godzi
ny 10-ej rano do U-ed wi,eczorem. 

Czerwona pieczę c na drzwiach 
lokalu rady zwiazków z,Bwodowych 

m6wl sama za siebie 

I no·że nie;aki Stefan Malinowski, zamieszko 
, ,przy ul. Rzgowskiei 38 .otrzymał ciężkie ra

ny klatki 'Piersiowej, oraz rany tłu-czone. -
Do rannego wezwano po~otowie, które po 
opatrzeniu go w lokalu XIII komisariatu 

I P. P odwiozło ~o do szpitala św. Józefa. (ol 

Slróż spał 

'olskie dzieci nad 
",orze 

wloskie 

W dniu wczorajszym do lokalu cen- I funkcjonarjuszy urzędu śledczego. Z ra
tralnej rady związk6w zawodowych przy mienia prokuratorji rewizję prowadził 
ul. Piotrkowskiej 73, który to lokal dotych prokuntor Markowski. 
czas był zapieczętowany, przybyły wła- I Komisja śledcza wydała inwentarz ze a Ul fabryce plądrnwaU złodzieja 
dze śledcze i prokuratorskie w celu prze- wspomn:anego lokalu związkom zawodo-I ... k .' d t d w 
prowadzenia kontroli wszelkich papier6w wyro, kt6re były zalegalizowane, zaś do- ~'OCy ubległ~l mewy rr;o ~ ifra.

a
-

należących do tady związków. kumenty tyczl\,ce się Centralnej rady I ey o~tawszy SIę p;zez p o . pa~ ~ OnI-
Dzięki inicjatywie żony posła, pani He

leny Regerowej z Cies~yna, istnieje polska 
kolonia nad morzem włoskiem dla słabo
witych d:deci w wieku od 5 do 14 lat. 

Z ramienia władz policyjnych obecny związków zawodowych zosŁały zabrane towskle~o na po~es,lę fabrY~l Km. er~a~a 
był nacz. ucz. p.ol. polit. inspektor Nie- przez komisje, poczem lokal w"łał znów II '?ifZy hl. tąkkW{1 ;5ó skradlk z far~. arnz tf~ 
dzielski. komi~arz 7-g0 komisarjatu Cie- zapieczętowany. (U.) ze fa, ry 0l' f o O pa~ze d pr:ę ~y. <fd ~ 
ślak, aspirant Zakrzewski i kilku niższych bryki wysz 1 ront?:v etn1 r~wlam ! 6 Zle 

zwykle czuwa strOI, lecz kto~y tel noc~ 
Kolonja znajduje się w urociej miej-

leowości nad morzem Adrjatyckiem z za. I! • 1 . 'I fu.. 
cbwyca;ącą plażą. pozwalarjącą dzieciom .. g P ł a 8S'JIII D gruźlicy 
cały dzień prtebywać na wolnem powie- Od"zyt prof Al Janowskie 
lrzu, kąpać się w morzu. W tym roku II •• Odczyt Czerwonego krzyża 
będą cz ;ery sześciotygodniowe turnusy od Staraniem ł6dzki.eg.o oddziału polski!-. . 
t kwietnia do 1 października r. b. Sze- g~ towa.rzys.twa kr~)O:znawczego odbę~l!e Staraniem czerwonego knyia w me
ściotygodniowy pobyt wra,z. z ~a'S~portem I Się !' medzlel~ Ima 1:C b. m. o .go~tnte dzielę, dnia 14 b. m. o godz. 12 i pół w 
i kosztami podróży wynosI hr6w 1800. I 12-e) w polud~le ~ S~dI "G~and-Ktna od- ,pot w sali polskie.j Y.M.C.A., Piotrkowska 
Przewidziane są zniżki. Bliższych szcze- czyl znanego I o!!olnJe cemonego p1'ele-

r 

S S I' ł' od 
aółów udzieli p. Regerowa 14 marca w genta, prof. Al. Janowskiego, p. t. "Egipt 89, p. dr. eweryn. t~r mg .w:g 0$11 czyt 
Grand-Hotelu od 10 - 1 i 3 - 7 wieczo- .j Palestyna". .na temat "O gruthcy • Wejk~ Hzpłatne. 
Tern. , 

spał. Energiczne dochodzent·e prowadZ1 
policia. {o} 

• 
Dentysta 

6. KOPROW K 
P,;olrk ,wskl 35. trlel. Z7 .. SZ. 
54-1 Przyjmuje 10-2 i 4 --7. 
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lS orla o amoz a zym sędzi śle 'czym , 

W łódzkiej fabryce wyrabiano papierosy ze zgniłych tytoni 

eznania świadków nie zwracają się swem ostrzem przeciw dyr. Wronce 
Trzeci dzień rozpraw o nadużycia w łódzkiej fabryce tytoniowej 

Przed rozpoczęciem wczorajszego po
siedzenia sądowego zabiera głos adwokat 
Dykszłajn, który w imieniu ławy obroń
czej prosi sąd o pozwolenie zadania. do
datkowych pytań, obecnemu na sali świad
kowi Marcinowskiemu. 

Sąd przychyla się do wniosku obrony 
i przed stołem sędziowskim staie p. Mar
cinowski. 

Adw. Dykształn. Czy świadek wie coś 
o liście, pisanym przez Habera? 

Ze zgniłych tyfoni. wolno 
wyrabiać papierosy 

Prokurator Wilecki: Czy możliwe JesŁ, 
że do fabryki ł6dzkie; przychodziły wago
ny spleśniałego tytoniu? 

Łódzka fa bryka najpierw stała na 13 
miejscu po Warsuwie pod względem wy
dajnOŚCi i dobroci tytoniu, a po 2 miesią
cach wysunęła się już na 3 miejsce, czyli, 
że produkowane przez nią tytonie i papie
rosy były dobre. 

Tajemn"ca fabrykaCji Świadek: Tak jest, gdyż Polska nie po
~ siada jeszcze głównego magazyntt, a t y-
tpń przywożony jest z Gdańska i nie Mw. Kon: Czy is.t~ała w każdei fa-
sprawdza się zawartości wagonów. bryce tajemnica fabrykadi.7 

Są wypadki, ktedy dyrektor może nie Świadek: Tak jest. Produkcja czyli fa-

P d · il d " przyjm.owa..ć transportu, a wówczas po wy- brykacja - to t.a.jemnka zawodowa. 
JD ,są z.a e CZy stawieniu odpowiednich raportów, może Adw. Kon: Jaką opinię może pan wy-

Świadek: Tak jest. Ot6ż pewnego towar zniszczyć, ale może także przyjmo- dać o dyr. Wronce i reszcie oskarżonych? 
dnia. obecny dyrektor monopolu tytoni o- wać i mieszać go w nieznacznym procen- Świadek: O Wronce mogę się wyrazić 
wego p. Polakowski przyniósł mi jakiś cie z dobrymi gatunkamt z uznaniem, gdyż był on jednym z nanep-
li!t podpisany przez Habera z adnoŁacją Adw. Kon: Czy skar~ na złe. tytonie szych fachowców i prac.owników, co zaś 
"sędzia śledczy" w treści którego naka- miały miejsce tylko w Łodzi, czy też w ca- do reszty oskarżonych, to służyć mogę 
zywało się .zatrzymać jakąś robotnicę aż łej Polsce? wykazami dyrekcji, gdyż ustnie opinji wy-
do czasu, kiedy Ha,ber się z nią skomuni- Świadek: Na to pytarue muszę odpo- dać nie mogę· 
kuje. Pismo to było adresowa,ne do do- wIedzi.eć obszernie;: Prokurator Wilecki: Jak się przeds.ta- l 
zorcy fabrycznego Secomskiego, który co- Po rozporządzeniu, że fabryki prywat- wia sprawa dwóch skrzyń, które były wy-
dziennie rewidował robotników. ne zostaną upaństwowione, prywatni wła- słane do Katowic? 

Przypominam sobie, że pewnego wie- I ściciele poczęli pracować na dwie i trzy świadek: Wiem o tem, że do Kaltowic I 
czoru ktoś zatelefonował d,., mnie, gdv ' zmiany i w ten sposób znala'zły się w Pol- I zamiast 150 skrzyń wysłano w n!ewytło-

d dł d t · k" b'k sce zapasy na 3 miesiące. [ maczony dotychczas sposób 152 skrzynie, 
po sze em o apara u, 12. lS oso m Gd ł' d l • 1 1 b ..' d t 'ł' . k d' 'I d H be l, y rozpoczę a Slę pro u {.c1a monon·o- ecz s {ar państwa me UCIerplał na tem,. 
prze s aWl SIę Kla 0ksę zIads e .c

l
ZY
d 

a r, lu państwowego, wyroby jef!o nie miały ponieważ 2 krzynie zostały sprzedane. 
delegowany z ra owa o s e ztwa w I byt . lk' g d' gd' bl' N k' . d d . d 
łódzkim monopolu tytoniowym. z "wIe Ie o ~).o~o zema, c yz p~ ICZ- a zaonczeme o am, ze po czas 

. . " nosc wolała pa1tć Jeszcze stare papIerosy. wszystkich lus,traC'ji skonstatowałem wzo-
Po.3 dmach .,,~ędZI~ Hab~r przysze?ł W epwnym jednak okresie czasu. gdy rowo pro·wadzoną rachunkowość, a drob-

do meJ hurt?WD1 1 ~rosIł o pomformowante zapasy poczęły się wyczerpywać - na- ne usterki są uchybieniami, sp.otykanemi 
go w sI?rawle naduzyć. . .. stał okres t. zw. "paska" i kasa monopolu we wszystkich prawie fabrykach. 

PO;l1':w~ż rze~omy ~ędZ1a me. le gt'tym o- jęła się zapełniać. Adw. Kobyliński: Czy świadkowi wia-
w"ł SIę 1 nte posla~ał. zad~ych oznak, da- Obecnie z m.onopolów skarb państwa domo, że dyrektor Wronka otrzymał ze-
łem mu ?o zroru~'l1enl~, ze ~obom pry- czerpie 8 proc. całes!o budżetu. 7.wolenie z głównej dyrekcji na zaŁrudnie-
watnym mformacJl ud2J1elać me mogę. W roku 1924 i 1925 monopo,le przyno· nie stolarzy fabrycznych przy remoncie 

Przed odejściem Haber prosił mnLe o siły zyski, sięgające 200000,000 zł. i od 'tej własnych mebli? 
pożycz,enie mu 4 zł., z którymi się więcei pory rozpoczęły się skargi. Świadek: Specjalnie o tem nie wiem, 
ni e zoba c zył em. I!'!l."'!_"!!"!!!!. !!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!"!,,!!!!!!,!!!!,,,!!!,!!!!,,,,!!!!!!!!!~"""'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!!"!')'!!"""!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,,!!!!!!~ 

Potem dowiedziałem się, że Haber sę-
dzią śledczym nie jest. 

·Adw. Kobyliński: 'Kto przyjął do mono
polu urzędnika Habera? 

Świadek: Dyrektor W ronka. 
Adw. Hofmokl: Czy wiadomo coś panu 

o tem, że monopol tytoniowy miał kupić 
inny gmach i wiele zań żądano? 

Świadek: Wiem o tem, lecz mogę u
znaczyć, że chciano u gmach bajońskie 
sumy, zresztą jest to normalny objaw, iż 
przy kupnie objektów dla skarbu żąda się 
potrójnej w,artoścl danego objektu. 

"OesinIBressemenł"· dyrekcji· 
głównej 

Dalej zeznaje Kazimierz Bełza-Ostrow
ski, naczelny dyrektor monopolu, który 
daje sądowi następujące wyjaśnieni,e: 

Gdy aresztowano przemytnika Krup
skieg,o~ wydele~owałem do Łodzi specjal
ną komisję, zadaniem której było zbadanie 
stosunków w łódzkim monopolu. 

Komisja przyjechała do Łodzi, lecz 
śledztwa nie przeprowadziła, ponieważ 
stosunkami w łódzkim monopolu zajął się 
urząd prokuratorski, kt6remu bezwzJlę
dnie ustąpiliśmy, lecz służyliśmy inioorma-
c,jarru. 

Równ~eż w tym czasie przyjechala do 
mnie do Warszawy dele~acia hurtowni
ków, kt6rzy użalali się na nieproporcj0-
nalny przydział tytoni6w - lecz i ta spra
wa, jako mająca ścisły związek z areszto
waniem Krupskiego, nie została przez nas 
załatwiona - ponieważ zajął się tem u
nąd prokuratorski. 

Dla wszystk ich starczy na wypłaty 
Co powiedzieli ministrowie 

delegacji bezrobotnych pracowników umysłowych 
W dniu 10 b. m. wyjechała do Warsza-I 

wy delegacja bezrobotnych pracowników. 
umysłowych. Delegacja zgłos:ła się do p. , 
ministra Ziemięckiego i złożyła memorjał, I 
w którym domagała się: 1) wypłacenia 
brakującej do wypłaty sumy 30 tysięcy zł. 
dla IV-ei kategof'jij 2) uzyskan'a 60 tysięcy 
zł. na wypłatę tym bezrobotnym pracow
nikom umysłowym, którzy zaT)Omogi 0- I 
trzymali w styczniu r. b.j 3) podwyższenia 
dotacji na kuchnię dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych na mies. marzec. 
Delegację przyjął osobiście minister Zie
ndęcki, który co do 1 punktu oświadczył, I 

fe wobec wyczerpania przyznanych mu I 
kredytów przyrzekł, ż~ sprawę tę poru- , 
szy na posiedzeniu rady ministrów i pole- i 
dł delegacji zgłosić się w dniu 12 b. m. po i 
odpowiedź. Co się tyczy 2 punk.tu, t. j. 60 I 
tysięcy zł., Ito wyraził zgodę na przenie- i 
slenie dotacj1 kwietniowej na koniec mar- l, 
ca, by przed świętami uskuteczniono w 
ŁodLi wypłatę. Co do 3 punk.tu memorja- I 
łu, t. j. przekazania pieniędzy na kuchnię 
dla bezrob()inych pracowników umysło
wych, to wypłata dokonaną zostanie w naj-
. bliższych dniach, zaś podwyższenie kwo
ty uzależnił p. minister od uzyskania kre
dy.tu z mdnisterstw.a skarbu. W dniu 12 b. 
m. ponownie z.głosiła się delegacja do p. 
ministra Ziemięckiego i otrzymała odpo
wiedź, że suma 30 tysięcy zł.oŁyeh została 
zredukowaną przez p. min,isŁra skarbu do 
wysokości 20 tysięcy zł., z tem jednak, że 

pieniądze te zostaną przekazane jeszc21e w 
dniu dzisiejszym do Łodzi. Jak się' dowia
dujemy, powyższa suma wraz z pozosta
łością z poprz,ednich 50 tysięcy złotych w 
zupełności wystarczy na wypłatę IV-ej ka
tegorji, W międzyczasie delegacja zgłosi
ła się do p. ministra spraw wewnętrznych, 
p. Raczk:ewicż, na którego ręce złożyła 
ostry protest w sprawie zachowania się 
władz policyjnyćh w Łodzi podczas pa
miętnej "środy" i szarży konnej policji. De
lega cja prosila usilnie, by podobne wy
padki nie miały więcej miejsca. Delega
cj.a odniosła wrażenie, że p. minister spr, 
wewnętrznych nie był dokładnie poinfor
mowany o pnebiegu zajść. bowiem po do
kładnem zaznajomieniu się z przedłożo
:wm memorjałem, skomunikował się z ba
wiącym .w Warszawie p. wojewodą Da· 
rowskim i odbył z nim konferencję. 

P. minister Raczkiewicz przyrzekł, ~e 
podobne wypadk'i nie będą miały już wię
cej miejsc.a. 

Dalej delegacja skierowała się do mi'
nistra skarbu, któremu przedłożyła memo
rjał, a w którym żądano przyznani.a dla 
Łodzi stalej miesięcznej doltacH w wysa
ko·ści 180 tys. złotych. P, minister skar
bu w odpowiedzi oświadczył, że w miarę 
możności słuszne żądania zostaną uwzglę
dnione i przyr2)ekł swą pomoc. 

Del<!gacja po tej ostatniej konferencji 
opuściła Warszawę i wczoraj powróciła 
do Łodzi. (p) 

lecz zezwolenie takie musiało być, gdyż w 
przeciwnym wypadku, dyrektor nie śmiał
by zatrudniać pracowników państwowych, 
wiedząc, że płaci im się pieniędzmi skar. 
howymi. 

Po przerwie adw. Kobyliński stawia 
wniosek, a.by sąd wydał zarządzenie, mo
cą któreg.o doręczy się dokumentv wy
$łannikom sądu, że Wronka faktycznie po
.dada zezwolenie dyrekcji głównej na za
trudnioenie stolarzy fabrycznych. 

Sąd wniosek pozostawił bez uwz,glę
dnieni.a, ponieważ sprawa ta została wv~ 
jaśni,ona zeznaniem Bełzy-Ostrowskie~o. 

Zbył szybkO tyli na Dań~ 
słwowych posada nh 

Następnie zeznawała świadek Sobczyd
ska. 

Przewodniczący: Co świadkowi wiado
mo w tej sprawie? 

Świadek: Widziałam jak urzędnicy fa
bryki monopolowej wyn.osili tytoń i papie-
rosy. 

Przewodniczący: Kito wynosił? 
świadek: G6rski, Podgórski, Kolda. 

Ziąbek, Bejm. 
Ziąbka widziałam 7 czy 8 razy dzien

nie, jak Wychodził z terytorium fabryczne
~o i wynosił tytoń państwowy. 

Pewnego dnia widziałam, jak Pod~ór
ski, Kolda i Ziąbek wynosili z Krupskim 
walizami tytoń do d.orożki, stojące; przed 
fabryką. 

Krupskiego znam, gdyż przez 3 kwar
tały przychodził do fabryki, konferował z 
Ziąbkiem, a czasami wieczorami pukał do 
j.e~o .okna, przez które wydawał mu Zią
bek walizy. 

Przewodniczący: Co świadek może po
wiedzieć o oskarżonych? 

Świadek: Gdy objęli posady, chodzili 
w podartYCh ubraniach, a pewnego dnia. 
Górski pożyczył nawet od Świerczyńskie
go buty. 

Przewodniczęcy~ Jak wynoszono z fa
bryki towar? 

świadek: Wynosili towar wszyscy pod 
paltami, walizami, w kieszeniach, w pac~ 
kach. 

Krupski przychodził do fabryki bardzo 
często i konferował ze wszystkimi urzę
dnikami, wspólnie ·chodzili na sp.acery i na 
cześć Krupskiego wydawano bankiety. 

Z Krajewskim !ył Krupski na przyj.az. 
nej stopie. 

Dnia 20 kwietnia stałam w portierni. 
przez którą prz,echodził Krupski i zatrzv
małam go. I 

Krupski błagał, bym go przepuściła, 
lecz wiedząc, że jeSlt to p'l'zemytnik, za
prowadziłam go do ekspozytury urzędu 
śledczego - dalej sprawa jest znana. 

NiejednokroŁnie robotnicy w pakowal
ni skarżyli się na tytoo i mówili, "że lepiei 
cukierek kupić sobie, niż samemu robić 
sobie suchoty". 

Adw. KonI Dlaczego panią wydalono 
z fabryki? 

Świadek: Dlatego, ż.e ohorowałam ł za
snęłam przy pracy, a pewnego raru wym6-.. 
wiano mi posadę i oświadczono, że wyda
lają mnie za agittaoję. 

Po aresztowaniu Krupskiego, Górski 
groził mi ~emstą, a w dniu wczorajszym na 
sali sądowej żona Krajewkiego gr.oziła mi, 
że jak męża "wpakują", to będzie ~ mną 
źle. 

. Przewodniczący: Jakie s1tosunki łączyły 
Krupskiego z Krajewskim i Wronką? 

W kwietniu 1924 r. przyjechałoem na 
lustrację tu~·ejszego monopolu I mogę z 
całą stanowczością stwierdzić, że znala
złem j,edynie drobne usterki - żadnych 
nadużyć nie stwierdziłem. , Ci, co przybywają z zagranicy świadek: Widziałam, że Wronka spa-

cerował p-od rękę z Krajewskim, a stale a-
Przybył~m również do Łodzi w spra

wie zakupu gmachu dla fabrvki tyto·nio
wej i przy sposobności kontrolowałem fa
brY:{ę, nie znalazłem jednak tadnyd.l na
dLżyć, na zasadzie kt6rych mógłbym 
w~~ożyć śledztwo. 

Przewodniczący: Czy mo,te pan przy
pnm-' ~ć sobie szcze~óły :> łódzkiej fabry
ce co do księgowoości. 

Świadek: Nie, proszę sądu, bo mam do 
lmt-acji 22 fabryki i kilkadziesiąt ma~a
zynów. 

SlwierdJ:am tylko, że buchalterja w pol. 
Akich fabrykach mononolu ;est wzorowa
n:t na buchalterji austriackiej 

Przewodniczący: Czy pracownikom mo
nopolu wolno zabierać do domu ty.Łoń i 
papierosy mono'polowe? 

Świadek: Tak jest. Wolno Z8ibierać 
próbki tytoniów, które różnią się etykieta ... 
mi od tytoniów, produkowanych przez: mo-
nopol. . 

by spełnić swój obowip,-"ek wojskowy systował im Krupski. 
Na libację i' zabawy przy<:hodził do 

będą natychmiast wcielen· do szeregów Krajewskiego dyrektor Wronka, a Ziąbek 
W czasie ubiegłe~o poboru do wo;ska , nienie podwładnym komendantom P.K.U. był z dyrektorem na 'y". 

jedno z P ,K.U. odesłało do wiosenne~o tej anomalji, o,raz o zaznaczenie, iż ozna- Adw. Kon: Czy mówiła pani do sąsia
wcielenia do szeregów poborowych, za- czone w par. 200, 213, 216 i 217 rozporzą- dek, że tych galilejskich łobuz6w trzeba 
mieszkałych zagranicą, a przybyłych spe- d:zenia terminy ,,20 - 30 wrz,eśni.a" .miały "sphiw!ć"? 
cialni.e na wł,asny koszt do komisji poba- właśnie na celu wcielenie poborowych z Świadek: Nie. 
rowych w kraju w czasie 20 ~ 30 wrz,eś· I zagranicy zaraz po przeglądzi,e, w p.ocząt- Wkońcu Sobczyńska W'Y'idnia, te z 
ma. R()lzporządzenie to wywołał.o zrozu- kach października - aby nie narażać ich rozkazu dyrektora Wronki palono pod pie
miałe rozgoryąenie wśród poborowych, I na żadne koszty, związane z bezczynnem cem cuchnący tytoń, z kt6re~0 wybiera
którzy liczyli na bezzwłoczne wcielenie do I wyczek~aniem w kraju. na resztki i mieszano go z dobrym tYJŁo-
wojska, nie posiadając przeważnie środ- I W tej samej sprawie wydało okólnik niem, który szedł na maszynę· 
k6w do życia. Oczywiście t.ego rodzaju za- ) min. spraw wewnętrznych, polecając wo- Gdy mówiłam, źe łatwo nabawić sIę 
rządzenie, niezgodne jest z intencją rozpo- I jewodom (komisarzowi rządu) przedstawić gruźlicy - besztano mnie, ośwIadczając, 
rządzenia wykon.awczego do ustawy o po- I plan poboru, oraz podać terminy urzędo- bym do nieswoich interesów nie wtrącała 
wszechnym obowiązku służby wojskowej. I wanla dodatkowych komisii poborowych się. Majstrem mo~m był Górski, kt6.ry Dol 

Wobec tego p. o. szefa departamentu j na podległym terenie, w celu zakomuniko,,: oddziale miał swoje faworytki. 
I-go piechooy M. S. Wojsk., pułk. S. G. wania ich na:szym urzędom k.onsularnym l Dalszy ciąg roz,praw poda dzisiejszy: 
Wieroński, rozesłał do dowódców okr,ę- zagranicą. ,,,Goniec Wieczorny". 
gów korpusów okólnik :z: p.t'o&bą o wy;jaś- ~.' . , lad.... . 



Nt. 12 13.m. - GLOS POLSKI 
, 

Wi~~A~S!I~S!~nD~.r~O~!~~ Przez czarodziejską lornetkę magistratu 
3 min. 30 prześliczna baśń sCentłCZna "Królewna Wierzytelności rosną jak na drożdżach a długi się kurczą 
Snti c żka l 7 ka,rł6w" - po cenach noalłlłtszych. ' 

WIeczorem o ~odzAnioe 8 rmn. 15 wz~?włeni-e Kasa chorych broni sie' przed strata kilkudziesięciu tysięcy 
wysoce orygina~nel, wstrząsającej tra-gedll L. PI- ,. , zł. 
randello ,,7..ywa maska" (Henryk IV). w której (I) Ciągnący się od dłuższego czasu I płacanie przez magistrat składek za ubez-. I - 1,200,000 mkp. Swoje wł,asne natom1'1.st 
Ka zimIerz Junosu - Stępowski roZlPoozyna nową między kasą chorych a magistrat~m łódz- pieczonych, z drugiej leczenie członków ; wterzytelno<ści magistrat przerachowuie 
serJę występów na na.sz.eJ sce.nde. Ceny znJ.żo- kim zatarg, powst.ały na tle przerachowa- kasy w szpitalach mie jskich), czy też z t y- ' zgodni~ z rozp. prezyd. Rzplrtei z 14 maja 
De. ZnakomI,ty artysta raz lesz.cz.e w tel potQt- nia wzajemnych zobowiązań dla instytu- . tułu umów prywatno-prawnych, miały być , 1924 roku. I tak, gdy kasa chorych wpła. 
nei kreacji ukaże się w pow\edzIoałek, poczem cji, wszedł oSItatnio w stadium ostre~o regulowane w trybi.e otwarteJ!o ra.chun- cHa magistratowi za remont lokali 4 milj • 
.. tywa maska" zeldzI,e zupełnie z afisza. konfliktu. ku bieżące~o. mkp., magistrat przerachowuje tę kwo,tę 

Jutro, nied~lela., o godxi!l1.J.e 3 mJl'l. 30 po raz Istotą zatargu jest zasadnicza rozbież- Co p-ewien czas następowało wzajem- według wspomnianej relacji, co daje kwa-
ósmy ,,Królewna Snldka" po cena.ch w')ż,onysh. ność zdań co do wysokości należności i ne rozliczanie i wyrównywani,e sald. tę ... 3 zł. i 28 gr. Natomiast swoje preten-
BQdvie to przed05tatnle ni,edzlelne powtórzel1~e zasad prawnych, jakie należy stosować w Z chwilą wprowadzenia waluty złoto- sje z tego tytułu, obliczone w grudnIu 
tej czarującel, z prrepychem wys·t3Iwionel baśni. ich rozrachowaniu. Kasa chorych twier- wej, kasa chorych, . przeorowadzaląc swo- I 22 r. na sumę 32 milj. mkp., ma~i5trat 

Wieczorem w n~edz!e1ę porzypotMl ~ęniegra- dzI, iż należy się jej od magistr.a,tu suma ją gospodarkę i racbunkowość na nową · przelicza według relacji 1 zł.-2.500 mkp., 
n.a od paru miesięcy, prrerWaJl1'a w petnd J)OIWo- 48,322 złotych, tymczasem magistrat walutę, prze'"a chowała przyoadaiące ma- I wyprowadzając w ten sposób kwotę prze-
dzeni.a., all'cyzabalWlIl·a kwtochwna Hennequln'a twierdzi, że nie tylko nie jest nic kasie J:! isŁratowi saldo, zgodnie z rozp prez. szło 13 tys. złotych. 
"Codziennie o 5-e)", w k,tórei po r31Z p!>ea"WSZY dłużny, lecz przeciwnie, jest jej wierzycie- RzeczYPoSJoHei , wedb.11! relacli 1 P{)(IOoo Kasa chorych słusznie pro,testuj.e prze-
po powrocłe z Wa,rszawy wys.tą.p! w gMwnel lem na sumę 80,108 złotych. mkp. - 1 złoty. Saldo wvnio.~ło na kc- ciwko takiemu nier6wnomiernemu trakt0-
roli kobIecej p. StefamJa Jarkowska. W iml1ych Ta ogromna różniea w wyprowadza- rzytć ma~;stratu 41 tysiąc zł'otych. I wanlu obu stron i żąda ;ednollt~j m:ary. 
rolach pp.: Orywińska, Jer1JTl1aa1t01Wska, Szubert, nych przez strony saldach powstała wsku- I Po upływie roku t. zn. w polowie roku Ponieważ między stro,nami istniał rachu-
BIelicz, Krotke i KomornlokI. SWlnetnoa krotochM-. tek zasŁosowanla odmiennych przepisów \ 1925, wzajemne zobowiązania uległy ' nek bieżący taką j~dyn,je .słuszną miarą 
la dana będz.ie ralZ }ede!ll leszcze w tej obsadzie waloryzacyjnych. zmianie i kasa chorych była już wlerzy- moź,e być prz,erachowanie sald z dn . 1 ma-
rw nadchodzący w,torek, pocz.et!11 reldrloe zupełnIe Geneza zatargu jest następująca. cielem magistratu na poważną sumę ja 1924 r. według relacji 1 z1.-1.8oo,000. 
rz aflsz,a. Wkrótce po uruchomj.eniu kasy chorych, Należnych iednak pieniędzy mag"strat Jak dotychczas wszelkIe wysiłki polu-

TEATR POPULARNY. 
D~lś w sobotę o godz. 4 po pol. i wieczorem 

o god~, 8.30 po cenaeh najniższyeh tragedja w 8 
obrazach p. t. .. Ligja" z czasów pnetladowania 
chrześcijan za • .Nerona", Treść sztuki osnuta na 
tle powieści "Quo Vadis" H. Sienklewicza. Rolę 
tytułową gra p. Bronowska. W niechielę o god.z. 
4~ej po poło I wieczorem o godz. 8.30 "Ligja" po 
cenach zniżonych (od 2 zł, do 50 gr.). 

Dziś I juŁ,ro kasa spr edaje bileŁy od 12 do la 
wjeczorem bez przerwy. 

PIĄTE PRZEDSTAWIENIE UFERINIEGO. 
Dziś w sobotę o godz. 8.30 wieczorem odbę

dzie się piąte przedstawienie AUrooa Ufeńn! cał
kowitym zespołem. Jutro w niedzielę od_ 
będą się dwa przedstawienia a mianowicie o godz. 
1-ej po poło dla młodzieży po cenach popularnych 
oraz wieczorem o goch. 8.30. W pon;edziałek 

ZO'lJan.1 programu. Kto więc pragnie rrzyiemhie 
r1:). ,pędzić na jego dwugodzi'lll} 'D programie 
i zob:tczy' 30 olśniewających ekspeJ 1:t'cutów, nie
chaj pośpieslY de Filharm ·n;l. 

,.CZARNA KAW AU T!lW ARZYSTW A OPE
ROWEGO. 

PrzygotowanIa do wielkiego wiecz:oru towa
rzyskiego, pod nazwą "Czarna kawa artystyczna" 
org:mizowanego przez łódzkie tow. operowe są 

już na ukotJczeniu. We wtorek dniól 16 b. m. o 
!Zodz. 20.30 wykwintna sala Grand Cafe tętnić bę
dzie humorem, t.ryskującym z programu. Będzie 
h evenement pierwszorzędnego znaczenia, mają

cy na celu popularyzowanie wysta.wianla przez 
towarzystwo operowe stalych spektakU opero
wych.. Komitet przystąpił już do rouyłanla Za
proszeń, dokładając starali, by nikt nie został 

pominięty, stąd też rezerwuje pewtU\ ilość zap.ro
sz;eń dla tych osób, l;tóre ich nie otrzymały wsku
tek pneszkód technicznych.. 

"śMIERć OKRZEIu. 
W niedzielę dnia 14 marca r. b. O godzinip 

.. po południu w sali T. U. R. Narutowicza 50 
zespół dramatyczny org. T. U. R. odegra wzniosłą 
sztukę. ilustrującą z całą zgrozą okres rewolucil 
1905 r ... Śmierć Okrzei" Bakala. 

"launa" 
"Ten, ZiI którym szaleją 

kob,ely • 
Rudolf ValBnflno i Hiła "aldl w ro

lach gldwnych 
"Sainted DevU" oryginalny tytuł obrazu wy_ 

świetlanego w kino-teatrze "Luna", w którym nie
skazitelnie PIękny, ..rasowy" Rudolf V aJentino 
kreuje tytułową rolę, jest ostatnim filmem z jelito 
złotej serji. 

Przeciekawy sce.narjusz według powieści Rex 
Beach'a • .Rope', Eud", którego akcja rozgrywa 
się w estancjl de C.stro wśród dzikich stepów 
Argentyny, tak zwanych pampasów, jest w IWO
lm rodzaju arcydziełem sztuki fUmowej. 

Genjalny reżyser .. Paramont'u·· Joseph Hena
bery w mistr20wskl sposób oddał wiernie trage
dIę człowieka, któremu w noc po'lubną wydarto 
sk:irb - żonę. 

Kogo nie przekonał • .Monsieur Beaucajr" 
("Książę krwi") ,.Niewolnik zmysłów" i .. Młody 
Maharadża", "Rozkoszny djabełek" i "Szeik" o 
niesluszno~ci twierdzenia jakoby najpopularnie}szy 
dziś bohater ekranów, obu półkuli VaI~tino był 
tylko pięknym młodzieńcem, a nie znakomitym 
artyslą - tego bezwąlpienia przekona obraz wy
twictJany dziś w "Lunie", w którym Rudolfo Gu
gliclmo (tak bowiem brzmi prawdziwe nazwisko 
Valc:ltina) dał koncert gry. 

Na wspaniałem tle modrego nieba Argentyny, 
b1.yszczy całą pełnią kapitalna gra Valentina. 

Nita Naldi to $aocha-Carlotta prawdziwa c6-
ra południ:), która całą dzikością swego tempe
ramentu pokochała Don Alom:a de> Castro (Valen
tino), Nita Nąldi fascynuje swą urod4 i porywa
jącym temperame.ntem. 

Cbra~ jest prawdzlwą uC1;tą dla naszych sml
koszow filmowych. Uustracjól muzyczna makQ-j 
lnif..a - pod kierunkiem p. Beigelmana 

oraz pociągnięciu do obowiązku ubezuie- wypłacić nie chciał, motywując swe sta- bowneg.o załatwienia sporu spełzły na ni. 
czenia na wypadek choroby urzędników i nowisko faktem, że dokonane przez kasę czem. 
robotników miejskIch, pomiędzy ówczes- ł chorych obliczenie fest r7Jekomo aupełnie Zarząd kasy cho'l'Ych na ostaŁniem po-
neml władzami kasy chorych a mat5istra- wadJ!we. siedzeniu, nie chcąc dopuścić, by repre. 
tern łódzkim stanął układ , na mocy które- • Magistrat twierdzi, że wierzytelności ' zentowana przezeń instytucja poniosła 
go wszelkie wzajemne zobowiązania pie- .kasy chorych winny być przerachowane straty, postanowił przedsięwziąć cnergicz. 
niężne obu instytucjI, wyn;k~jące czy to z zgodnie z rozporządzeni,ero mln. skarbu z ne kroki w celu wyegzekwowania należ. 
tytułu ustawowego (np, z j.ednej strony o- dn. 28 stycznia 1924 r., według relacji 1 ~ł nej od magistratu sumy. 

pVb 

Zredukowałl 

ale tylko godziny 
Lekarze nadal stoTą na swem stanowisku 

W ubiegły czwartek wieczorem odby
ło się zebranie związku lekarzy kasy cho
ryc'h. Na powyższem zebr.aniu został wy
łoniony zarząd zwią.zku, do którego we
szli: _ prezes rd. Skus:ewicz, wiceprezesi 
dr. M,ision i dr. Szyfman, sekretarze dr. 
Kalisz i dr. Poznański, skarbnik dr. Kni
cb.owiecki. Zarząd przystąoił ni·ezwłoczni e 
do pracy konkretnej. Został wysłany list 
do zarządu kasy chorych z prośbą o zako
munkowanie związkowi lekarzy. co zer 
stało postanowione na poniedzjałkowem 
zebraniu zarządu kasy chorych w spra
wie redukcji i jak brzmi odpowiedź DA 

memorjał wystosowany przez związek. 
Nadto zarząd opracowu'je pro,jekt reduk
cji godzinowej według dyrektyw, otrzy
manych od walnego z.ebrania lekarzy. 
W końcu przyszłego tygodnta spodziewa
na jest konferencja komisji, wyłon ; onej 
przez zarząd kasy z komisją lekarzy. Wo
bec tego, iż komisja zarządu kasy cho
rych jest na pt'awach "zarządu" i może w 
sprawie redukcj.i postąpić według swego 
uznania, spodziewane jest pomyślne za
łatwienie zatargu, który mógł przvbnu~ 
bardzo poważne skutki. (pl 

Po dłu giej strzelaninie 

Policja schwytała groźnego bandy te , 
Hielczatek uciekł z więzienia i grasował po dro

gach publicznych 
wreszcie, osaczony, musiał się p'oddat 

(l) W więze.n.iu kaliskiem odsiadywał 
karę ośmiQletniego ciężkiego więzienia 
znany niebezpieczny bandyta Mielczarek. 
W połowie lutego .udało mu się zmylić czuj 
ność straży i zbiec. 

Grożny opryszek wydosta\V5zy się na 
wo1no'Ść, niezwłocznie powrócił do swego 
"rzemiosł" Ił. Powiat kaliski codzień był 
widownią jego występów. 

Była ciemna noc. Polic;anc:i z rewolwe
rami, przygotowanymi do strzału, zapukah 
do chaty. Na wołania "Otworzyć! Policja", 
odpowi·edział grad kul. Rozpoczęła się 
obustronna strzelanina. 

W wyniku jej p.adł tropem właściciel 

, zagrody Józef Leśniak, kompan .MJelczar
ka, ukrywalący g,o przez kilka dni przed 
władzami. ~am zaś Mielczarek korzy,gtają.c 
ze szczupłości sH policyjnych i ciemności 

panujących w nocy, wyskoczył przez okno 
i zbie~ł. 

Na drogach wiejskich i szosach zatrzy
mywał przejeżdżających kupców lub wie
śniaków i obrahowywał ich doszczętnie z 
gotówki, zabierając też cenniejsze pned-

. t Patrol poHcyjny zawiadomił na'tych-
mlO y. . dk k d 1'" K l' 

Przed dzie'sięcioma dniami urządził on m1ast o wypa u omen ę po ICJl w a 1-

napad około stacji Błaszki. Natknął się I szu. Wysłano wzmocnione siły z pomocą· 
jednak tuf,aj na patro1ują.cego okolicę .prro- Pos:.Iwając się .po . świeżych śladach , 
downika Romana. trop w trop za uCIeka)ącym bandytą, osa-

Wywiązała się gęsta .strzelanina. Przo- czono ,go wreszcie dnIa 7 marca o godzini~ 
downik Roman został ciężko ranny. 11 wieczorem we wsi Rz'emień, powiatu 

łłowości wydawnicze 
Prot. Stanisław Kot opracował skrócone 'rf." 

danie swej znakomitej .. Historii wychowania " 
przeznaczone dla seminarjów nauczycielskich jako 
podręcznik dla nauczycieli i uczniów. Praca ta 

l p. t. .. Dzieje wychowania" obejmuje w pięciu 
wielkich częściach: wychowanie helleJ1skie, gre-

I cko - rzymskie. w wiekach średnich, humanisty
czne i nowoczesne (na.kł. Gebethnera i W oUa). l Zasłużona w naszej literaturze ekonomiczne; 

ł .. Bibljoteka Wyższej Szkoł., Handlowej" co pe
• wien czas przypomina inteligentnej publiczności 
I polskiei dzieła rodzimych ekonomistów. Po książ-

ce Kopernika o monecie przyszła kolej tym ról
zem na główne dzieło ekonomiczne Fryderyka hr. 
Skarbka, które p. t. "Ogólne usady nauki go.spo
darstwa narodowego czyli czysta teoria ekonomii 
politycznej" zawarło w sobie oryginalny Iystem 

I nauki tego wielkiego ekonomisty polakiego (nakł. 
Gebethnera i Wolffa). 

Tom II-gi dzieła J. Mo Kuliszera p. t. .. DzieJe 
gospodarcze Europy Zachodnie;", który ukazał 
się nieda.wno na półkach księgarskich, obejmuje 
czasy od odkrycia Ameryki do rewolucji francu
skiej. Całość składa się z czterech wielkich roz
działów: ,.Ludność", .. Gospodarstwo wiejskie 

i ustrój rolny", ,,Formy przemysłu i klasa robo
tnicza" i "Wymiana", - ze wstępu, w którym 
znajdujemy ogólną charakterystykę epoki, oraz li: 
uzupełnień, w których autor omawia nowoczesne 
doktryny_ ekonomiczne. DzIeło Kuliszera przeło
żył K. Morawski, a pnejrzał Jan Rutkowski. (Bi
bljoteka Wy_ż~zej Szkoły Handlowej, Nakł. Ge. 
bethnera i W olffa. ~na d. 4.50). 

.. PrzewodB'ik po bibljotekach warszawskIch", 
opracowany z polecenia związku bibliotekarzy 
polskich przez K. A. Świerkowskiego, zawiera 
wiadomości o 136 bibljotekach warszawskich. 
(Nakł. Gebethnera i WolfIa). 

Tomik 52-gi "Bibljoteki UniwersyteŁ6w Lu
dowych i Młod.deżv Szkolnej" obejmuje wyb6r 
"KazatJ sejmowvch" Piotra Skargi w wydaniu i li: 
objaśnieniami Ero!. Ign. Chrzanowskiego. (Nakł. 
Gebethnera IWoUfa. Cena gr. 90). 

WIADOMOśCI LITERACKIE. 
Nr. 11 "Wiadomości l.iterackichu przynosi 

wiersz J. Lechonia "O rzeczach Tomasza Manna", 
wywiad R. OrdytJskiego z Pirandellem, listy Una. 
muna i Einsteina do Romain Rollanda, artykuł o 
"Rwaczu", n()wej powieści Erenburga, notatki. 

I "Polska zagranicą", zdjęcia z przedstawienia "R6-
ży" w teatrze im.. Bogusławskiego, recenzje tea
tralne An. Słonimskiego, artykuł "Cenzura w P. 
P. s.". przegląd prasy, sprawozdania z plastyki W. 
Husarskiego,. całą stronę sprawozda4 z książek, 
recenzje z opery, .,Camera obscura", korupoa
dencję i tydzietJ bibliografkzny. 

Policja ni~ ustawała w p,oszukiwaniach, kaliskiego, 

pragnąc uwolnić okoHczną ludność żyjącą Po krótkiei wymianie strz.ałów, bandy- I 
w ciągłej trwodze o swe życie i mi·enię od ta widząc. że nie ujdzie tym razem z rąk 
niebezpiecznego przestępcy. władz bezpieczeństwa poddał się. I 

Zmobi1:izowan.o wszystkie siły. Wresz- Pod sLną eskortą przewiez:ono go do I Czy jeszcze . 

nie widziałeś 

de w piątek ze.szłego tyg.odnia patrol poli- więzienia w Kaliszu, gdzie w dniach n~i
cyjny w sile dwóch ludzi natrafił na ślady blihzych stanie przed .sądem dorażnym. 

Mielcza'rka, które z.aprowa~ziły po1ic ;a~-1 . W te~ sposó~ gro~~: przestępca, dZi?
Łów do za~rody JÓz.efa Leśmaka na terente l kI energJI nasze) POłtC)I, zOlStał wreszCIe 
wsi Wróble. unieszkodliwiony. 

Walny złazd P.O.W. w Warszawie 
w njedzi,1ę dnia 14 marca o godzinie 10 I marszałka Piłsudskieg.o na temat: "Wódz 

rano odbędzie się w War.sz.awie w lokalu naczelny w teorji i praktyce". 
zw. nal11Cz. szk. powsz. Marszałkowska 123 I Delegacja łódzka wyjeżdża w ni~dzieJ.ę 
walny ziazd delegatów polski~j orgtaniz,acji ! rano o godzinie 5,33 rano ~ dworca. Kall-
wolności. 1 skiego. 

W programie między innymi .ode,zyt . , . " ,' ,,, ,, '. • _ . 
• I 

\ 

ERI lEDO? 
A wi~c spiesz prędko do Fil
harmonji, gdyż UFERINI wraz 
ze swoim zespołem pozostaje 

tylko kilka dni i pokazuje 

30 olśniewaiących 
~ eksperymentów. -



"GŁOS POLSKI" 
l,ódź 

13 marca 1926 r. z o 
11 1r " " o ellS llarny piłkarst a polskiego 

Zasada odwetowa znalazła w nim pełne prawa obywat~lstwa 
pominięto natomiast moment wychowawczy 

korzystują'C referaty oświatowo-wycho
waWC2e, czynne przy każdym większym 
klubie. Należałoby zatem raczej wytknąć 
zasady wychowawcze, jakie referaty te 
winDY były wpajać w Zl'Ze52Ollych, obok 
tego stworzyć kodeks, do·kładnie okr"eś!a
jący obowiązki sportowca, a pewnI Je
steśmy, że "przestępczość" sportowa 

Organizacja sportowa, podobnie jak i 
wszelkie organizacje .c;połeczne, wymaga 
pewnych norm, któreb." dokładnie okre
ślały uprawnienia i obowiąZlki członków, 
tworzących tę samodZielną jednostkę o 

charakterze społecznym, 
Jednym z czynnik6w, normujących sto

sunek członka do społeczeństwa, w któ
rem jednostka żyje - iesi kodeks karny, 
ekreślający d-okładnie, jakie uczynki je
dnos,tki godzą w normalny bieg życia spo
łecznego, a zatem - '::0 uważane będzie 
za występne postępowanie członka i jaką 
sank,cją karną społeczeństwo zareagować 
może przeciwko jednostce, kt6ra dopuści 
sIę niedozwolonego w dodeksie czynu. 

Organizaoja sporlowa, jako samodziel
na jednostka społeczna, roz;porządza:ąca I 
już określonym us'troiem. dotąd conaj
mniej nie wskazała członkom swoim, ;a- I 
kie są Ich uprawnienia i obowiązki. jakie · 
uczynki ich będą uważane jako dozwolo-

co jest sprzeczn'e z n~jelementarnieisze- , 
mi zasadami dżentelmeństwa, toć wszy
stkie możliwe przewinienia sportowca : 
prz,ewiduje kodeks tylko na bcisku, a . 
w zachowywanie się zawodnika poza boi
skiem "kodeks" sportowy absolutnie nie 
wnika. 

Lapidarne to "dzieło" walnego z!.!roma- zm'1;e}szyła by się do minimum. 
dzenia P.Z.P.N-u wydaje się tem dziwniej- Jedyną rzeczą doda·tnią, jaką twór 
sze, iż opracowywało je wielu wybitnych walnego zgromadzenia P.Z.P.N-u - "ko
prawników-delegat6w małopolskich. Pa- I dek s" _ poszczycić się może - to dra
nowi·e .ci, ia~ z POWY~ks~e~okwynika, ?yli bina b::- przy posz'czeg6InyC'h sankcjach, 
zup,ehue .ąłust na pewni nau o~y, s,t:V1er- która ozwoli władZiom dyscyplinarnym 
dzaJący, lZ sank-c'a karna nIe Jest Sl'od- k P 6'1 d . • kor c znoś ' łattodzą 
kiem profilaktycznym ani hamulcem dla I szer~ °l'kuWZOt~ ~,lac o leI o; -

przestępcwścij raczej praw~dawcy nasi c{' .,elCe 1. w.~n· ow . I'C' z.ł Wt'erzy 
. b l' kt"k' • I zas leszcze naprawo. -

winn~ y 1 pun Cl~z OScl sprawy prze- , l' e P.Z.P.N. mylne dątłnię-
sunąc na I!runt wychowawczy, co w SP<>- ~y prze o, z '. :1._ po o; 
leczeństwie sporiowem S2cu~ó]nie, daje cIa swe naprawll to Vi na,....ótszym szasle. 
się nadzwyczaj łatwo pn:eprowadzić, wy- Dent. 

Kolprze łÓdZCY rozpoczynają sezon 
Program najbliższych zawodów 

ne lub jako występne, te jest godzące w 
tycie społ,e·czno-sportowe, słowem żaden 
sportowiec w Polsce nigdy wIedzieć nie 
m6gł, co mu czynić woino, a cz,ego czy-l 
ni~ nic może. (-d) Po kiakwmiesięcznei przerwie zi- I min. Jeździ·ec, który uzyska naOep.g.zy czas 

Mimo to poszczególne władz>e sporto- mow~j, kolarze łód.zcy niedługo rozpocz- otrzym.a złoty medal. 
we bardzo -często i bezwzględńie karały I ną swój sezon. Na swych "stalowych ru- I Bieg ten niewątpliwie zgromadzi na 
uwodników - za czyny, kt6re w poję- makach" z,aludnią oni ulice naszego mia- !Starcie elitę kolarzy woj, ł6dzkief.!o. WieI. 
ciu "deHkwenta", nie powinny być ka- .sta i szlakiem okolicznych szos ruszą na I kie szanse ma poza "Unlonem" P.T.C. ze 
ralne. dalsze i bliższe wyciecz'ki. >swymi świetnymi kolarzami z Sz.entokiem 

R~eez zro2JUmiała, ci dyscypHname in- Sewr. t,egoroc.zny będzie n a jopr aw do- ,na cze.le. . . 
stancJe. naszyoh wła~~ <;port?wych kiero- podobniej bardzo ,,~orący". POISzczególne 4 lip'~a ?dbę.dą SIę zawody o rll1s!tzc;>
wały SIę przy kwabflkowaruu przes.tęp- 'kluby jUiŻ w kwietniu zamierzają wyru- stwo wOJ. łodz~lelgo na torze. .0rganLZUJe 
CZOŚlet danego czynu pewną zasadą~d.ż.en- szyć na podmiejskie "eskapa.dy". Naljwięk- te zawody "Unwn" w HeleooWle. Dystans 
telmeństwem sportowem _ pojęeiem, k't6- .sza w Łodzi sekcja kolarska S. S, "union"l klasyczny :- 1.00~ m'tr. 
ye dla. 90 proc;nt naszych z~'Y0dników lt"oOzpocznie sw6j sezon 18 kwietnia wy- . Tegoroczn~ mlstrZ?s:wa torowe pt'ly
test nlezrozunuał-e, tembardzleJ, że jest cieczką do Rudy PabIanickiej, gdzie odbę- nl0są sens.acYJne .w!mk~. Obok, wy,rróbo
ono, h,ardzo ~z~,lędne, w zależnt)ści "od ozie się jednocześnie bie~, t. zw, "pierw- I wanych, starych le.zdzcow "UDlonu sta1'
kraJu 1 obyczajU . szy krok". Bie~ ten na dYlStansie 5 klm. tować będą młodu kolarze T.W.C., ,.Re-

I tak, jeżeli w Hiszpanji, powiedzmy, dostępny jest dla tych jedynie ieźdzc6w, SUl'1Sy" , "Bar-Kochby" i ~zeregu innych 
pogawędka, a właściwie targi zawodnika ,którzy dotychczas w żadnych zawodach klubów, Faworytem nadal Jest dotychcza-
z sędzią na boisku, na tle jakiego§ roz- iUdzjału nie brali. sowy mistrz Artur S2'lmidt, najlepsz.y sprin-
strzygnięcia, są zupełnie dopusz,czalne o 'VI d' 6 t . ter łódzki i jeden z najlepszych kolaTZY w 
tyl ..... w pań-.tw h pół ._\. t' \V nlU czerwca r.ozegrane zos anIe PoLsce 

""- In ac nocn y"-ll pos ępowa- , t t U'" 'D t' . 
nie takie uważane jest za wybitnie kary- m1S rz~s wo " Dl0l}U na szosIe., ys a~ \ 11 lipca odbędą się zawody o mistrz.o-
~odne i t. d., a mimo to zawodnik z połu- i\",:yn.osl 100 .klm. ~leg t,~n za?ow!a~a Slę , stwo PolISki na s,zosie. Przestne~ - 200 
dnia równie pl'eteooować będzie do mia- oruezwykle cl~kawle, pomewaz zaz~.r.<:t wal klm.; 18 Hp-ca _ mistrzostwo Polski na 
na sportowca _ dżent.elmena jak i ;ego ko- .kę toczyć nuę~ysobą będą: Muller 0- I torzej dys't.an·s - 1.000 mk. 
lega z półnO'Cy i to _ całkiem słusznie, swaid, Beck Al l Scheffer. - \Y.I obu tych biega-ch wezmą udział ko
zwyczaj bowiem, .oparty na wieloletniej Poza~e~ z, kalendar.zyka P. Z. :r. K. I Jarze łódzcy, a mianowicie: Miiller Osw. 
tradycjI, najzupełniej południowca do te- lIla wymlemenle zasługUJą nasL termIny: l:na szosie, Sc,hmidt na torze. 
go upl)ważnia. 20 czerwca - mistTzostwo wojewódz- , 19 września odbędzie .się bieg o "Na1'8-

Sportowiec polski nie posiada kadyoji tw,a łódzkiego na szosie. Organizuje ie sek- r mienni'k Polski" torowy. @)rganizuJe ten 
pojęcie dżen1.elmeństwa przeto może o~ ,cja kolail'ska "Resf\.1tsy" na dystaThSie 100 I bieg "Uniem" na torze helenowskim. Start 
l'<>~mieć w sensie jego kolegów z połu- .klm. Maksymalny czas mistrza 3 godz. 40 pojedyńczy, dystans - 100 klm. 
dDla lub p6łnQiCY. Rzecz zrozumiała it z l ~ t'!f !!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wyżej wyłuszczonego powodu, za~odnl'k 
nasz dopuszczał się niejednokrotnie wy. 
1łŁępnego czynu, nie wiedzą-c, iż czynić tR-
g.o nie wolno. 

Dyscyplinarne władze nasz.e karząc 
uwodników, postępowały prz.et~ tak z 
punkt? widzenia pra wnlezego, jak i pe_ 
dagogIcznego - bardzo nierozsądnie. Po
szczególne instancje dyscyplinarne bo
wiem, miast tracić wiele cz.asu na do-
ch d . fi '1 d t ... d • " o zeDla , "s e z wa l t. ., wmny ra-
czeJ były, dro~ą kilkakrotnej publikacji. 
pouczyć sportowców, czego się od dien
telmena w naszem pojęciu wymaga jakie • 
czyny kwalifikować się będą CYpd' kate
~ję "niedżentelmeńskich" i jakie sank
ge ~arne pociągnie to czy inne przewi
!lleme. (Rzecz oczywista, że wszystko to 
można było tylko w grubszych zarysach 
określić}. 

Ni,estety, dopiero t.egoro·czne walne 
zgromadzenie P.Z.P.N-u zajęło się tą spra
wą, r.ozwiązując ją dość nieudolnie. 

Oto krótko mówiąc, "zrobiono" na ko
Janie "ko.d,:ks karny", przewidujący "aż" 
12 przeWLDle~, obowiąz.ujący na całym te
renie Rzeczypospolitej. 

Rzecz zroromiała, iż przewinienia te 
zaopatrzone są dość ostremi sankojami 
karnem; i - to wszystko, co się składa 
na treść "kodeku" piłkarskiego. 

"Kodeks" ten, jak z powyższe!!o wy_ 
~ika, jest bard~o lapidarnie sf~ułowany 
1 ; celem ~wolm w każdym wypadku się 
m!ną,ć musl. . 
C~~go bo.wiem. spodziewać się mOZna 

'W kierunku umoralnienia czy też chocia:!

Karol HoH, posiadający rekordl światowy w skoku o łycz
ce, pobił w Ameryce sw6j własny rekord 

by uświadomienia naszych piłkarzy.od C!!!!!ti!! 

"kodeksu", kt6ry ~zewiduj.e "aż" 12 prz-e- BIEG WY1:SZYH UCZELNI W WAR. 
winleó fi to tylko na boisku) obok 12-iu SZA WIE. 
&a.nkcji represyinych 1 

Czvżby nieliczne te przepisy napraw
~ę ,nogły. pouczyć sportowc6w ,naszych o 
tch oboW1ązkach? Czyż wreszcH~ orzewi
dziane nnkcje rept'esyjne umoral~ić roo
łają "a..~7.ą brać sportową? ... 

, Stanowczo niel 
RaczeJ kodeks wyraźnIe pozwala czy

nić sportowcom, poza boiskiem, wszystko, 

WARSZAWA, 12 marca. Do biegu wyż
s'z.ych uczelni warsuw.s.k1ch. or,ganizowa
ne,go przez AZS w drui.u 14 b. m., sta.le po~ 
llitechnika ~ Łukaszewiczem, Jaworskim, 
Kostrz.eWiskim, Ołdakiem Karczewsk,im i 
un1wer.sytet z Forysiem. Malanows,ki.m .1 
de Wirionem na czele. 

z 

REKORDY SĘDZIóW PIŁKARSKICH. 
PRAGA, 12 marca. Związek: czechosło

wackich sędziów pHkars~ich liczy 643 
członków. Sędziowie ci w ciągu roku 1925 

I prowadzili 9337 mecz.6w, z tej cytry 3677 
meczów sędziowano w okręgu praskim i 
samej Pradze. W okręgu pilzenskim 45 sę-
dzió;w sędziowało w ciągu roku 1107 me
cz6w, natomiast w okręgu Banska Bystrzy

. ca 9 sędziów w ciągu całego roku 1925 me 
sędziowało ani iedne20 me-czu. 

A 
"cn.~ POL 5!'\." 

Llldf 
13 marca 1926 r. 

DŻiał urzędowy ta, Z, D. P. ". 
Komunikat Zarządu N2 5 
1) Podaje się do wiadomości klubom 

Ł. Z. O. P. N., że obowiązki lekarza związ
kowego objął p. dr. J. Weller (Piotrkow
ska 19, I L 'ętro) dokąd kluby obowiązane 
są .>lerow \ć, swoich poszkodowanych gra
czy, w terminie 2-dniowym. 

2) Wzywa się po raz ostatni kluby: 
żyd. S. G. S ,Hakoah", Ł. T. S. "Szturm", 
żyd. S. G. S. "Hasmonea", pabi. K. S. , Bu
rza", H. K. S. "Victoria" w Zgierzu, Mo
szczeniecki klub sportowy, zgierskie żyd. 
s. "Makkabi" i K. S. "RadogovIa", pod ry
gorem kar statutowo przewidzianych a by 
w terminie do dnia 16 marca r. b. nadesła
ły dokładne adresy swoich sekretar}aŁów. 

3) Sekretarjat Ł. Z. O. P. N. czynny 
jest w środy od godz. 19 - 20 w lokalu 
z.wiązkowym, ul. Trauguttta 4. 

4) Kluby zamieiscowe w raz1e wpła
ty jakiejkolwiek sumy do Ł. Z. O. P. N. 
proszone są o podawanie na odwrotnej 
stronie odcinka czekowego wyjaśnienia, 
n'." jaki cel zostaje dana kwota wpłacon·a., 

5) Przedstawiciel K. S. "Zjednocze
nie" w Łodzi zechce się zgłosIć do lokalu 
Ł. Z. O. P. N., Trau~uHa 4, w środę, dn. 

\

17 marca r. b. ~ godz. 19-ej wiecz., celem 
roZ'liczenia się. 

Komunikat Kolegjum Sędzi6w 
Nt 6 (20) 

1) Obsadzono za dy: 
dn. 13 b. m., godz. 15,30 - boisko t. 

K. S., Ł. K. S. - "Hakoah", p. Fiedle1"; 
dn. 14 b. ID., godz. 10,30 - PabJanice, 

"Burza" - "Samson", p. Galer; 
godz. 11 - Zgierz, Zgierskie tow. ~. 

II - "Orlę", p. Schonborn, boIsko Ł. K. 
S., Ł. T. S. G. - G. M. S., p. Lange; 

godz. 13,30 _ ul. Wodna, "Rapid" -
"Siła" U, p. CwiUich; 

godz. 14 - boisko Ł. K. S., 1.. K. S. In 
- "Uni.on" III, f.' Hild; 

godz. 15 - u . Wodna, W. K. S. - "Si
ta", p. Stencel; 

godz. 15,30 - boisko Ł. K. S., 1.. K. S. 
"Union", p. Dancygerj 

godz. 16 - Zgierz I Zgierskie t.ow. gimn. 
- ,,Kadimach", p. Kopciucb. . 

Zawody "Widzew" - ",Turyści" 
przedmecz z.os-tały .odwołan-e. 

2) Wskutek zako~czenia kurs6w sę
dziowskich, posiedzenia zarządu O. K. S, 
odbywają sIę w czwartki każdego tygo
dnia, o godzinie 8-ej wiec z., w lokalu Ł. 
Z. O. P. N. Skarbnik O. K. S. przvjmuie 
z~łoszenh lóW''I!.ież w czwartki od 7 do 9 
Wlecz. KO!1'l'ltnikatyO. K. S. wobec po
wyższego bę~l\ ukazywały się w piątki i 
dodatkowo w sobo.y. 

3) Delegowano na walne zgromadzenie 
Polskiego kokgjum sędzi6w P. N. w Kra
kowie na dZ1eń 14 b. In. pp. Kracbulca i 
Hankett.o Z. 

4) Zarząd O. K. S. zwraca się przy 
rozpoczęciu sezonu sportowego z apelem 
do członków, aby ci stawali d.o prowa
dzenia zawodów punktualnie i nie OpUSZa 
czali wyznaczonych im zawod6w. 

,.RAPID" I - "SIŁA" fi. 
Jako przedmecz zawodów puharowych 

W.K.S. - "Sila" odbędą się zaw.ody towa
rzyskie "Rapid I" - "Siła n" o godzinie 
1 i pół popoi. na boisku przy ulicy W od· 
nej. 

W zawodach puha1'owych "Siła" łry
stawia p_o raz pierwszy nowozgłoszonego 
gracza Marjana Michalskiego, byłoego gra
cza S. S. "Union". 

ŁKS GRAć BĘDZIE Z "POGONIĄ" 
LWOWSKĄ. 

Jak się dowi a-clu jemy, mistrz PoU,~ri, 
lwowsk·a Pogoń nadesłała pod adresem 
łódzk1~0 kduihu spodowego propozycję 
rozegrania w święta wielkanocne (4 ł 5 
kwietnia r. b.) dwóch m.eczów we Lwowie, 
zaś w dnia oh 24 i 25 kwietnia Pog06 re
wizytowałaby naszego iIIMstrza. 

Na powyższą propoZ'Y'cję zarząd ŁKS-u 
wystosował odpowie<łi przydlyt1ną. Wobec 
tego po pięcioletniej przerwie będ7Jiemy 
mieli możność ujrzenia ca. naszym gtundę 
mistrza Po1ski. 

DZlSIEJSZE SPOTKANIE VI PIł.CE 
SIATKOWEJ. 

W dniu dzLsiejszym, l j. w sobotę ". 
salld gimnastycznej szkoły realnej zgrom. 
Jwpców odbędzie się da'Lszy ciąg rozgry
wek o mistrzostwo łódzkich sZikół średnich 
w piłce si a tkowed ,pomięd1JV drużynami! 
gimn. p. Prysowicz - gimn. p. Was2lCzyt\
&kiej ~kI. B) j gimn. ,niemieckie - gtmn. p. 
Rothertowei (rkJ. A); szkoła handlowa _ 
szkoła p. WilŚruewsk,ie,go ((kl. B)jj gimn. 
<im. ks. Skorupki - miejska sZ'koła ·hand,lo
wat szkoła realna z.,~rom. kupców - mlej-
skie semin. DaIllCZ. (kI. A). . 



"GŁOS POLSKI" 
t.ódź 

13 marca 1926 r. 

Próby sanacji walutowej l 

"Qt.OS POLSKI'· 
t.6d:! 

13 marca 1926 r. 

Dalsza z\Vy!ka dolara' 
Kurs nieoficjalny 7.97-8.10 

Tendencja mocna 
w dniu wC0Of'ajszym DJO!lowano pono

wną Z1WYiJkę kursu dolMa zacówo.o na gieł. 

Sfery gospodarcze Łodzi projektują wprowadzenie terminowego' 
handlu walutami dzie oficjablej1 jak li w obrotach pozagieł

I!l~,ała moriność zakupywania walut na ter- dOlWych. Ostatnie wahania kursu złotego wtpły-l lIliu zapotrzebowania de:wwowego jest nie 
.nęły de~rymuią'Co na rozwij.a,jące się oży- 1.stotna potrzeba dewiz na dziś., lub jlut-ro, 
wienie na łódz.lcim rynku manufakturo- lecz jedyni~ tylko ilość rO'Zlp.orządzalnej 
wym. Wywołały one pOlwaŻD·e zaniepoko- ~otówki. Tę stwarza się czemp'fędzej w 
jenie sfer gosJ:odarezych, gdyż puaH2mjądrodze dyskonta posiadaneglO portfelu, by 
wszelkie ra-cjonalne poczynania, mające czem-ptTedzej zapewnić s~bie z.apas walut, 
.na celu sanację w przemyśle i handlu włó. choćby V1le potrzebne nawet były dopierO' 
kiennkzym. IZB miesląc, lub dwa. To nietylko wy twa-

anin pl1"zy pokrywaniu należności w chwiH Już w czwartek giełdy '7"'d:r-ClII1iczne :ta-
.zapotrzebowania oddawanym do inkasa -S'" 

IPGrtfeloilll wekslo:wym. Zarówno ten cha- znaczyły zniżkę do,te.go. Dolara JlI()towano 
tTakter p.okrycia, jak i obowiązek jedno- w przeli:::zettrlu na złote w Gdańsku zt 7.76 
-czesnego s!.ładania ,dokumentów, ucLowad- i p6ł. w Berlinie zł. 7.75-7.82 i pół • 
nia;ących potrzebę waJuty we wskazanym Na gielbie wrurszawskiej w dniu wczo-

Zaniepokojenia tego nie mogiły w żad. "za stały napór, istotnie wzrastający w 
-termini·e, wykluczałby wszelką możność r' doJ 'k al 10 kt6w 
-ttanzakc;i spekulacy~nych. Że zaś ;edno- 8IJSZY1D ar ~~ ow o t;:lUll : -

,nym wypadku rozproszyć zarządzenia miarę ożywiania się obrotów w przemy-
władz. dotyczące bank6w, śle, ale takie wyklucza wszelką możność 

Niejednokrotnie wska.zy.w.mśmy na. fa- l1ł()ż~nia Jakie~okolw:ek p'fogramu przez 
talne skutki wszelkiego rodUllj'u represji. kierowni-ctwo hanku, ktoce zgoła nie wie 
W tych warunkach z uznaniem powitać dzisiai, co je czeka jutro, lub za tydzied. 
lDależy inicjatywę sf.er goow-odarczych ł6dz. 'Wv7w,kując więc OL jedne,; strony m,ożliwie 
kich. l!1.ajinten!Sywnie~ wszelkie możliwości dy-

cześnie zmniejszałby S1ę materjał dyskon- I ZapohzeoowaJue Jednak bankow dewlzo
tewy w przemyśle. przeto zmn:e:.szałaby I wych zostało :ta6!pClkc;one do wysokości 20 
~ię i em~ja bez szkody dla życia go.spo- procent. a co zatem idzie popyt na w8l'uty 
,dalI" C'ze gk>. na rynku prywatnym nadaJ pnewyŻS'Zał 

Korzyść dla dyrekcji. banlk~ P?I~gała- znacznie pcdai. W 'Ołało t da.'-~ zw '. 
by z.atem na wytworzemu moznOSCl pro- . yw 0':-" yz 
wadzenia planowej gospodarki według u- kę kursu pozaglełdowego do polZlomU 8.10. 
łożonego na szereg ml·esięcy programu, o- Na prywatnym rynku walut o:bcych w 
:raz na nieTównie zwiększonej łatwośd pa- Łodzi w godrln8ch pnedoblednich kurs 
.nowania nad kursem złotego. Zaś ~ycie I ksz(ałt<lcwa.ł się na pczi'OlDl.ie 7.97 w płace-

Sfery te dążą do opanowania chacrsu na ISkontowe, co poślfedn:io uszcZUlPla zasób 
IfYllku dewizowym. wo-Inych walut B. Polskiego, prz;emysł z 

W tym celu podjęto akcję zmierzającą drugiej strony nie- wyzyskuje wszystkich 
do skłonienia je.dynego dostawcy walut I or(izp'orz~dza.lnych możliwośd kredytowych 
,obcych, Banku Polskiego, do .zaprowad-ze- zagranicznych, któremi m6głby się posil
Illla terminowego handlu waLuta-Oli. kować dla rozłożenia lub odsunięcia swa-

gospodarcze, zdobywszy ten dOn1OcSły r Diu 800 odd • 
współczynnik sroko:u i pewności, mogło- ,. w • awanlu. . 

Głównym bowiem elektem wprowadze- ich jut zaistniałych zobowiązad. Nie czy-
1t'l1a projektu w tycie by~y musiało ni tego w obawie .przed alternatywą, iż '1>0 
zmniejszenie na.poru na rynek walutowy. upływie dalszych 3 lub 6 miesięcy nie zdo
naporu, niewą.fpHwi.e sztuc:mie dzilSia.; ła j.UiŻ Pokryć się po kursie, który przyjął 
zwiększanego p!rzez poW's-zechną obawę !Ul podstawę przy sprzedaży towaru, i po
-przed zwytką kursu. W obecny-ch waru.n- lIlieS1e s:ratę. 

by się rozwijać nietylko o wiele żywiej, a,le Wskutek nlea;wytk]e dutego zęo.trzeho. 
i nOl"1llain:iej, mogłoby bez obawy wyzy- wania na waluty obce i braku materjału 
skiwać ws.zlel:kie indywidualne możliwo- doJaro'\V'. w podaży miała miejsce ZWYŹlka 
ś~~ tańszego kredytu .z~~r,aniczneg,o ! nie i kurs w god7!ina.ch pil'Zed'WieoClZO~nych wy. 
~lałoby, t:,-k czę~to dZll\i1alJ odczuw~n-eJ ko- nosił 8.05 'VI płaceni.. 8.10 w oddaIwani 
DJeczn.os-cI samowolnego tamowarua obro- .., U 
tów w chwilach przyjaźniejszych konjun-

ktur. ' A. R. Rynek pieniężny 
ołożenie przemysłuczechosło 'ack~ego 

kach m.om-ęntem deqd.u;a.cym o %głuza- Temu b~y położony k1'~:S, gdyby ls.t-

pozostawia wiele do życzenia 
Wywody d-ra Hodaca. generalnego sekretarza czechosłowackiego ·związku 

przemysłowców 
Praga, w marcu. eksport cW tych państw stał się dla Cze-

Przy licznym udziale ~e·branych odibyło chosłowacji niemożliwym. Wskutek urno
się posiedzenie głównej kom.lsji delegatów wy hand1. pomiędzy Węgrami, Austrją, 
grup i sekcji centralnego związku czecho- Niemcami, Anglją i Włochami, nie mOŻ'emy 
słowackich przemysłowc6w. Prezes ~a.z.. ni~ do tych państw wysyłać. Ta polityka 
ku dr. Marik, jako przewodnic~ący, zagraża międ~arodo-wym stosunkom ban
otworzył posiedunie, a prof. Hodac udzie. dlowym i osła,bia w ludności możność ku
lił następujących wyjaśnied: powania. Z radością tet wita, handel 

Zatrudnienie w przemyśle bardzo się czechosłowacki, dążenie ligi narodów do 
ostatnimi CUl$y po·gorszyło w niektórych usunięcia tych przykrych stosunków mię
gałęziach przemysłu, jako to w przemyśle dzynarodowych. Eksport do państw są
budowlanym, w przemyśle wyrobów cu- siednnch zmnierszył się też dlatego, że ce
ki~rniczych, czekolady i w przemyśle tłu- I ny w tyclt padstwaC'h są znacznie niższe'j 
szczów jadalnych. Pogorszenie to jest po-
wiarzającem się co rok zjawiskiem. W in- DROGI KREDYT BA~I{OWY. I 
nych natomiast gałęziach prZJemysłu po. Coraz silniei dają się odczuć pneszko-
gorszenie nie jest dorocznym zwykłym ob- dy, z powodu k,tórych przemysł nie może 
jf.iwem, a spowodowane jest handlowo-po- się pomyślnie rozwijać. Jedną z tych prze- I 
lityczm.emi trudnościami. Daje się to zau- szkód jest drogi kredyt bankowy. Znlżo- I 

ważyć w prze.myśle sk6rzanym i wy twór- no już coprawda stopę proceDJtową o jeden l 
niaC'h obuwia,}ak również w przemyśle procent, ale przy stale wzrast,ających ko

szŁach produkCji zmJiżka ta nie jest dla 
pTZemysru czechosłowackiego wystarcza. 
Jącą. Niezbędną więc jeSlt sanacja banków 
i wewnętrzna ich reorganizacja, która mo
głaby usunąć ten drogi kredyt bankowy. 

WZGLĘDY POLITYCZNE HAMUJĄ 
ROZWóJ GOSPODARCZY PRZEMYSŁU. 

Na pogoorszenie sytuacjI gospodarczej 
wpłynęlo to, ż,e załatwie,nie przeróŻDych 
kwestji gospodarczych stanęło na mar
twym punkcie. 

Uzależnienie spraw gospodarczych od 
polityki ujemnie wpływa na rozwój prze
mysłu. Nic dziwnego więc, że w tych wa
runkach handlowo - politycma sytuacja 
Czechosłowacji znacznie się pogorszyła. 

Reforma podatkowa mo'głaby tę smutną 
sytuację uratować. W przeciwnym razie 
należy oczekiwać jesz-cze pogorszenia sy-
tuacji. Z. 

porcelanowym i szklanym, gdzie wprowa- I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!''!'!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!I!!I 

dzono już nawet zmniejszony dzień pracy. ~ kleszczach kryzysu 
W przemyśle włókienniczym sytuacja 

także znacznie się pogorszyła. Nietylk.o I G ' · "l 
w tkalniach i w wykończalniach, ale i rozna sytuacJa w przemys e mptalowym 
w przędzalniach zaczynają skracać dzień 
pracy. Ilość obstalunków nietylko stale Walczy on z rosnątemi trudnościami 
się zmnieqsza, ale dawniei poczynione za~ 
mówienia zostają odwołane. Według informacji sfer przemysłowych t nych już zamówień. W odlewniach poczy-

Pogorszenie nastąpHo również w prze- przemysł metalowy w łódz~m okręgu wal niono znaczne redukcje iloścd robotników, 
myśle konfekcji i k,apeluszy. czy z wielkiemi trudnościami. W nie- gdyż ilość zamówień zmniejszyła się w po-

W innych ~ałęnaC'h przemysłu sytuacja których fabrykach rozpoczęto już reduk- równalliu ze styczniem. Niektóre odlew-
się nie zmieniła. cję ilości robotników, w innych takaż re- I nie okręgu Radomskiego wznawiają pracę 

Niekorzystne są też warunki w prze~ dukcja rozpocznie się w najbliższym cza-I na 3 dni w tygodndu w celu dokompleto
myśle węglowym. Zapotrzebowanie węgla sie, gdyż dotychczasowe nieznaczne za- wania swoich asortymentów. Fabryki 
w roku 1925 w stosunku do 1924 T. z.mniej- mówienia pozostają bez zmiany. W dzia. sprzedają obecnie przeważnie deta.licznie 
szyło się o 11 procent. Produkcja węgla le budowy silników spalinowy-ch nic się' za weksle. Nao~ół w lutym ilość weksli 
brunatnego zmniejszyła się o 8 procent. nie zmieniło, stan jest cią.gle zły. W fa- protestowanych powiększyła się, a horo- I 

Sprawa eksportu węgla czeskiego za- brykach tych od stycznda niema zmiany, skopy na przyszłość są dużo gorsze, gdyż 
granicę wzbudza poważne obawy. wykonywa się dawne zamówienia. Stan przemysłowcy za-czynaj", tradć n,ad.rieję 

Zbyt węgla zagranicę zmniejszył sIę, fabryk, produkujących maszyny i narzę- na polepszenie dotychczasowego stanu 
8. wwóz węgla kamiennego z Niemiec i dzła rolnicze, jest obecnie gorszy, gdyż w w przemyśle. 
Polski znacznie się powiększył. fabrykaich, dla których rozpoczął się już Fabryki platerów powiększyły nie~a-

p ł sezon, niema zClJpotrzebowania. Klijen'tela cznie swoją produkcję, SipOdzlewając się 
. krzekmys D?;ącWz.ny . cie.rpi. z powodhu sll- tych fabryk prolonguje swoje weksle lub! większego zapotrzebowaJtlia w okresie 

ne) kóon urtncJh ęgler l ruepewnyc wa- dopuszcza je do protestu, wobec czego I przed świętami Wielkiej Nocy. W fabry
run L' w b ce bYc 'b t ch Id' h' wpływy są coraz mniejsze. Eksportuje się kach, produkujących drut miedziany, od-

.1CZ a e7ro' o: ny f me U)ącyc S1ę niewielkie ilości maszyn do Rumunji czuwa się zmmel'szenie zamówień, tak 
'" b1Urach posred~lct.wa pracy stale wzra- i Turcji. Zapowiadający się eksport de rządowych, jak prywatnych, wobec czego 
~ta, w koncu paz~zlern.lka wynosiła ona I Rosji został wstrzymany, gdyż fabryki nie przewiduje się w najbliższym cZaJSie redtt-
19:74~ osoby ~ koncu hsto1)ada 42,485, a otrzymają koncesji na dostawę om6wio- k~ja robotników. (v.\ 
w koncu grudnla 48,384 O'soby. 

NIEPOMYślNY ROZWóJ EKSPORTU. 
Należy też uważ,nie rozoatrzeć rozwój 

bilansu handlowego. Eksport z Czechosło
wacji rozwi;a .dę wolniej, niż eksport in~ 
nych państw. Bilans handlowy równie:! 
I'lta!<: się cofa. Zjawisko to daje sle zauwa-

Zmniel~zBn'e ~a1łU1JÓW SU
rowców w.ókiBnniczych 

zagranicą 
1yć nietvlko w stosunku do baweł,ny, wet- Statystyki prz\:wczów koiIe;owych u·· 
ny. w,,~la. drzewa. słodu, owoców strąko- widaczniaią charakterystY'czne Zljawis.ko, 
wy ch (mąki. mia.nowicie: przywóz wełny i bawełny z 

Pr.~yc!yny tego niepo~'yślnego rozwoju zagrńar.:cy stanowi zaledwie 40 do 45 
~ą natury zewtlętrzn~j. W pos~czcg511lych proc. Q.gólnej l-Iości przewoZIU t'ych surow-I 
?ańsŁwach, iak np. w Niemczec; l Polsce ców. Tłumaczy się to z:nacznem zrnniej
sŁsle si~ POd'..vy;Ts-:a da, lub też o-gra;:1:cza I sze.nniem z~kttpów zagrani,cą obok ŁUty
prawo wwozu do danego państw:t, łak:ie wania zapasów z lal poprzedni.ch. 

Warn8wska giełda orzedowa. 
WARSZA WA, 12-go marca (Pat). 

dzisiejszei jliełdzie urzędOWa) DotowaQia 
następuiace: 

Dolary 7.70 

N. 
były 

Franki franc. -,-

C7EłO. 
Belgia 35.00 
Holandia 308.60 
Londvn 37.45 
N. York 7.70 
Parvt 28.00 
Szwajcaria 14g.30 
Wiedeń 108 51 
Włochy 31.00 
Sztokholm --.
Kopenhag-a -.
Fraga -22.81 
Potyczka dolarowa 75.00 
10 proc. potyczka kolejowa 125.
Potyczka konwersyjna 40.00 
8 proc. potyczka złota l 10.00 
4 i pół proc. listy zastawne złem

skle 23.25 
4 proc listy zastawne ziemskie 20.-
4i pM proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 19.75 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen. 

ne 22.90 
złotowe 34:.40 

,i 1łoteqo. 
W dniu 12 go marca 

Za '00 złotych: 
LondVlI 
Zurvch 
Bel lin 
WYD!. na Warszawę 
Gdań~k 
wypl na Warszawę 

1926 r. 

56.50 
6650 

51.9')-52.17 
5~~.36-·,2.64 

f6 67 -(;6.83 
66.07-6783 

Urzedowa uiołda udańska. 
GDANSK. 12·~0 muca (Pat). Na dzl

s ejszem zebraniu gIełdy loldańsldej notowano 
w g, łd~ nach gdań!'kich: 

100 marek Rzeszy 125515-123.684 
czelt na Londyn 2521 
IOJ z.łotych Dolskich 64.67-6485 
TeleQratlczna wypłatA na: 
13et ł In 12534'1-125.fi54 
Warszawę 6467-6483 

Hotowanla giełdowe. VI londynie. 
LONDYN, 

cie ~ieldy. 
f'.Iowy-lork 
Holandja 
Francja 
8el~Ja 
WIochy 
Niemcy 
SzwaJcarja 
HIszpania 
Port ngal)8 
IJanJa 
Norwegia 
Heismgfors 
Praga 

12·go marca (Pat) Zamknl~. 

4.8613 
12.02S 

135.25 
10700 
I~J.()3 
20 41 
25.~6 
34.48 
:...5:) 

1"'.54 
22.5ł.~ 

\1/5.00 
164.00 

notowania glełtlowe w Pary ta. 
giełdy 

PARVZ, 12 go marca (Pat) Zamknięci. 

Londyn 
:-;. Jork 
Bel~ja 
Hiszpanja 
Włochy 
SZ\\lal\l8ria 
DanIa 
Holandja 

153.25 
2741 

12445 
08650 
11000 
527.50 
718-

1008.00 
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ziś i dni następnych! 

naJpDPularn-eJszy, naJpię~nleJszy bohałer ekranu 

R DOLF V ALE TI 
w swe! ostatnie! kreacJi, 'W IO-cioakt. erot"czn"m dramacie p_ t. 

"T n, za którym szaleją kubie y" 
(Tragedia nocy poślubnej) 

Według powieści Rex Beach'a "Sainłed Devil". 
" Gra Valentmo osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmul 

Orkiestra symfoniczna pod kier. p. S. Bajgelmana. Własność obrazu Domu Handl. Esłef'lm, WarS!3Wa, 

CK o 
Najnowsza kreacja genialnej artystki 

ziś i dni następnych! 
w wielkim IO-cioaktowym dramacie erotycznym p. t 

u Począte'K o g. 5. ost. seans o 10 
w soboty i niedziele o g. 3-e1. 

Obraz własny Wielka. tragedja życia, targajllca nerwy i 'cinająca krew w żyłach. 
I COLLEGIA, WARSZA~A. II Wzruszając" dramat niewinnie 'Posądzonej. 

~~~~~~~~~~ 

OGLOSZENIE I Dnia '27 marca r. b. w sah Giełdy, Piotrkowska 96, o godz. 61/2 H ł d b 
' • t. w pierwszym term l l.i~, o godz. 7-ej w drugim terminie, odbędzie się rzes a e owe, 

FETTi7 - .... 

Iy ~rzą~ Skarb?~y podatków i, opłat .skarbowych w Łodzi podaje (lO ,\ L E ZEBRA JE I ~~ł~~:~~eE~~:!k~~:~~~:I~:~~:~~t~ 
do ogolneJ wladomoscl, że w ŁodzI, dnia 19 ma 'ca r. b., U · Z kł d bl . k" d k . 
pomiędzy godz. 10 rano li 4 po połudnIu odbędą się publiczne sprze· ~ _.. a a me owo-taPlcers I I e oracYJny 
daże z licytacji zajętych ruc~omości u następujących dłuiników: I Członków Oddział~ Łudzk!ego (11. Bimke, Wschodnia 4' 

1) Appel Hugo, BraJera 8, pianino ' Czerwonego Krzyza Po:sklego 8830-1 Nr. teL ;sS-75. 
2 Apfelbaum Hilel, Północna 2 pończochy, guma i nici. 
3) Ab7ac Fiszel, Wschodnia 15, mąka i meble. z następującym porządkiem dziennym: 
4) Braun Antoni, B. Rynek 3, 12 par butów. 1. Za~ajenie. 
5) Binke Dawid, lvlłynarska 4, meblE'. 2. Wyb6r Przewodniczącego. 
6l Bajer H. M, Brzezińska 81, deski calowe. 3. Odczytanie sprawozdania Komisji Rewizyjnej. 
7) Dzieniakowski A., Brzezińska 47. meble. 
8) Dajte1cwajg Abram, Nowomiejc;ka 19, tkanina bawełniana. 4. Odczytanie sprawozdania rocznego. 
9) Dancygier Hersz, Wschodnia 7, meble. 5 . Wolne wnioski. 

10) Dawidowicz Szmul, Wschodnia 4, mąka i fasola. 6, Wybory. 

NASIONA 
warzyWne. r,llne I kWIatowe wyborowel 
jakogci i w czystych odmianach z Wla
snyeh plantacji oraz z firm zagranicz. 

nvch poleca: 
Hodowla l Skład Nasion 

Wincenty RUlkoWs,u Ł,ódź, 
Piotrkowska 11lJ telef. 15-11. Cenni. 
ki wysyłam na żądanie. 1261· J 11) Dzięciarski S., Wschodma 16, 30 krzeseł, 12 stolików i szafa. O łaskawe jaknajliczniejsze przybycie członków na powytsze 

12) Fra jndlich Abram, ,:,t. Rynek 3. szafa. zebranie uprasza I 
13) Gerszonowicz 1., St. Rynek 9, towary kolonjalne i meble. Zarząd Polsldego Czerwonego "tzyja , UI~rszawski magaZyn 
14) Gnnberg Abram, Pl. IJt ' olnoścJ 6, meble 1362-1 Oddziału w Łodzi obuwia 
15) Herszkorn L. Wolborska 25, mąka, śledzie i mydło. , 
16) Herszkowicz Wolt, Wschodnia l, naczynia emaljowane. _ fili I NAGLER 
17) Herszfeld Szmul, Północna 12, 50 par butów i meble. ".1 Dr.. :'1- PIOTRKOWSKA 109 
18) Jelin Abram, Północna 10, 50 worków mąki i meble. -- L · U 't 1IJ J f,~ ł t 
9) K P Al d ' k 5 bl Bezn·cy ni as -, a OWIS POLECA BUGATY WYBÓR OdUWIA 

l oper esa, eksan rYJs a , me e. Przy ~ Pusta 19 I Ce' ... ~jelnlaDa 15 osr ",TNIC" FASONÓW PARYSKICH_ 20 Kochanowski 1\ br., Nowomiejska 3, płaszcze damskie., 
21) LewKowicz L" Wolborska 10, ubranka dziecinne. uruchomiony i rozszerzony został 
22) Pra ,s Dawid, Wschodnia 26, artyKuły spożywcze. dd . ł ł·· . ki' wznowił przyjęcia. "".'" .. - ,- "'," " • 
23) Retelewski Piotr, FranciszkańsKa 58, mąka i meble, O Zła DO oznlczo - oma O oumzny l Godzin,. prsyjvó: ':" , :.. - , :" - ... 

24) Rotlewi Chaim, Półllocna 21, koszule wełniane. K ' t' dOd:-~j{~~~ ~f:~AP6ł I p t b" k · 
25) Rozeoberg Szlama, Nowomie ska 9, leOO bluzek damskich. le~:~z~c_;op~~J~=~~l, ~i Telefon ;=~~. O rze ni In asanel 
26) Szwarcowski S" Północna 24, krzesła, dziecinne materace.· 13~4-4 
27) Syna Benjamin, Nowomiejska 19, walizy. I' Dr. Aronson Dr. Marynowski z niewielką kauc)łb lub 
28) Zycer Chaim, Nowumiejska 31, 5 sztuk cajgu. , Dr. Bergson Dr, Mintz powainemi referencjami. 
29) Zymerfo;ł.el i Kamacher, Nowomiejska '1.7, 4 szafy. ~ l Dr. Brzozowski Dr. Papieruy 2 pokoJee Oferty do adm •• Głosu" sub 
30) Zajler Wolf, Jakóba 12, meble. / : Dr. Drybin Dr. Polakowslłi .Uczciwi·. J360-3 

. " Zasekwestrowane ruchomości można obel'rzeć w dniu sprzedaż"~' ł Dr. Maczewski Dr. SkibińsKl I jednOOkienne .. i,', ' , -', " ", - t z kuchrJią. kory ta- ' ' , ,., 
na miejscu licytaCJi. ~ ,:.._ rzem, w}' ~ Ó d k ą • . _. ________ .~ _______ .a elektrycznem Ogł · 

Łódź, dnia 11 marca 19~6 r. o~wietłeniem na- OSZenla 
N K URZĘDU O k ' P , t S k ł Wł 'k' ł d . t chmiast do od· 368-1 NACZEL I : yre CJ8 ans w. Z O Y O len. w o Z; dania, Wiad'lmogć do wszystkich pism miejscowych, 

(_) A. Jasiński. u M. Lieaera Ce· krajowych i zagraniczno przyjmuje 
przyjmuje zapis kandydatów na kurs wieczorowy ry· gielniana 35 51·2 KoncesJ'onowane Biuro Ogłoszeń i Reklam 
sunków technicznych i maszynoznawstwa dla meta· _____ _ 

EJ 
lowców. 1312-3 - BOR" 

SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE Dr. Uleci. - " 

• E E K K E HT ',- Cegielniana 41, tel. pryw. 2-77. 

~E:}~!!l~~::L" _I f On Cher~e~rS e , T DFUCHS KI~lńSklegD 143 J H 'Lekbarz dentyst,a I 
--

• 
-

t"OLECA /_ r a n , . ChO'rObywewnl!trzne ;~~~~~z~ek jÓ :r~: • a e r e wszelkie materjały instalacyjne po cenach fnbrycznych, . p , 1) 'eS mOlzowych. 
561-1 P. P. MontErom ~pEcIalny rabatr pour conversatton. rZYJnJ - pp. PrzYjmuje od 5.ej ! ~znowił prz7jęcia 

.... _.:... ___________ "' ______ , ____ :...-: Offres: S. B. 29. 1348-1 Narutowicza 9. do 7. Telefon 3$-43. 1201-3 

• 
A 

Ogłoszenia droone lIcza Się po 10 
Slroszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC71V się podw'Omie. Najmniejsze 

oS!lf,szenie 50 groszy , OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy, I 
bez względu na ilość wyrazów 
kosztują iS groszy, dla otiarującyclt 

1 zl. 50 groszy, 

NAUKA i WYLHOWANIE I LVI'ERE8Y HANDLOWE 
UCZ~ GIMNAZJUM SPRZEDAM 

udziela tanio korepetycji w zakresie 4-ch klas sklep, pok6j i dWIe suteryny mieszkalne. Konsłan
włącznie. PierwsLe dwa tygodnie darmoll Ofer- tynowska 77, K. Stępień. 1369-1-h 
ty sub "tanio" do Głosu. 1340-2-n 

ENGLISH 
Lessons, Conversation. Literature. 
Piotrkow6ka 84, m. 14, pr. ot 

Inf.6_8. 
1334-3-n 

SKLEP 
7. mieszkaniem do odstąpienia.. W 6lezat1ska 222 
m, 1. l045-5-h 

Z POWODU 
STUDENT WTiazdu plac do sprzedania w Juljanowle 40x80. 

udziela matematyki, ł1\ciny, fizyki, lęzyk6w, Kilit1- Wianomość, KilUiskiego 166 u dozorcy. l355-2-h 
skiego 96-3, no pra wo druga brarJla, godzina 7. I 

1364-2-n 

ABSOLWENT 
SPRZEOAZ i K(jP~O 

sem'narlum - !abinów udziela hebrajskiego. an- KUPIĘ 
gielskiego. n!PlI1i. ckiego, łaciny i religji. Przyj- \ wózek dziecinny utywanv w dobrym stanie. Ofer
mę posady Hopner, Traugutta (Krótka) nr. 5, m. 2. tv do redakcji •. Głosu PolSkiego" pod "Wózek". 

1374-1-n . 1346-1-k 

KAPELUSZE 
damskie. Sienkiewicza 26. 

OKAZJA! 

1370-2-k 

Kredens, st6ł, krzesła, sl:afę, otomanę, ł6tka 
sprzedam tanio, - Radwańska 17, m. 3. 1371-~-k 

LOKALE i MIESZKANIA. 
MIESZKANIE 

3 do !S pokoj6w poszukuje się. Dzielnica: Paliska 
- Kilit1skiegoj Zielona - Pusta. Oferty do adm. 
Głosu dla "Intynier G. L" 1353-2-1 

5 POKOI 
poszukiwane, wszelkie wr.gody, od Andrzeja 
wzwyż. Oferty sub "P. R.' 1352-1·1 

DONIE~HENIA ROZMAITE 
OGRóD 

podmlełski lub w mieście obrobię i utrzymam 
'" formalnym porządku za mięszkuie. Oferty do 
Głosu Polsk. pod "Ogrodnik". 1350. l-d 

ZAGUłJIO~E DOKUHENTY 
ROMAN BRZOSKA 

zlfubił dow6d osobisty, wydany w Kole. 1342-2-z 

GIEŁOA PRACY 
POSZUKUJĘ POSZUKnwANY 

, pokoju umeblowanego z n!ekrępuLącem wej§clem, majster wraz l! PQmo:nikiem do maszyn pończo~ 
albo nieumeblowanego od gospodarza. Oferty do I szniczych "Korona", Wiadomość, Piotrkowska 
Głosu "F. W," _ 1349-1-1 92, Cukier. 1370-2 

----~~------.... --BS _____ w-mw __ auw~._=I_W ____________ ~ ____________________ aa--.~------------_______________________ ===~.~ ____________ .u ____ __ 

1{edaklor i wydawca; ~J.arceli Sachs. W drukarni .Głosu Polsk.iego·, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Wladytław MaaalsJli. 




